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miesięcznie we Lwowie 
20 K (14 M , z dostawą do 
domu 23 K (16 M), z prze­
syłką w Polsce 23 K |16M) 
w innych państwach 25 K 
(17'o0 M). Za zmianę adre­

su dopłaca się 60 h. 
C «n «  p b js it jn c z e jo  
■am etu  na całym  

citazarzc Poiiki

1 Kor. (70 fen.)
Konto czekowe P. Fi O 

140.561.

wycfotdzi codziennie o godzinie 6 rano

C E N Y OGŁOSZEEi:
Ogłoszenia za 1 wiersz 
nonpareil K 1'30 {jłO fenjt 
Pasai na st,. tekst, o 100°/* 
drozei. „Nadesiane" i„N e- 
krologja* za w lersz nonp. 
4 K (2-sO M). „Komunika­
ty" po kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4 d0 M). Drob­
ne ogłoszenia 40 h'. f,‘2i> f.j 
od wyrazu a po 8o hal. 
(56 f.) tłustym drukieiiu 
Dla poszukujących pracy 
po 30 h., (20 ii) tł istym 
drukiem po 60 h. (40 f.). 
Ogłoszenia na niodzU lę 
i święta o 50% drożęj.

Redakcja przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admin stracja przy ulic Chorążczyzny 1. 26 — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracył 
otwarte codz ennie od godziny 6-ej rano do godziny 6-ej wieczór. — Adres dla telegramów: „Kurjer“ , l w ó w . — Rękopisów nie zwraca się. — Telef redakcyjny 19 
W W ars j& w ir  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Prom ień', ui. Widok 19, oraz Adn in „Gazety Lud.“ , ul. Świętokrzyska’ .

Nakładem bpóUii wydawniczej „fturjera Lwowskiego" Redaktor naczelny Jan Dąbskt.

sl i i t n e  Sioroskopy aprowizacyjne w Polsce.
W  przedwojennych stosunkach gospodarczych pa­

nowała zasada wolności, która zapewniała możność 
swobodnego rozwoju prywatnej inicjatywy i przedsię­
biorczości. Wolność osobista i ekonomiczna byia pow- 
szechnem prawem obywatelskiem. Z chwilą wybuchu 
wojny musiało się wszys.ko podporządkować potrze­
bom wojennym i do nich przystosować. Nastąpiło 
przesadne skrępowanie wszystkich dziedzin życ;a spo­
łecznego. Wolność osobista, polegająca na osobistej 
niezależności i swobodzie przesiedlania się, została 
ograniczona względami wojskowemi; internowania, 
różne legitymacje, przepustki, świadect iva tożsamo­
ści lub czystości, które tyle forma1 itości i czasu, kosz­
towały, pozostaną na pewno długo w  pamięci. Wolność 
pracy, zatem swoboda w  wyborze miejsca i czasu 
pracy została w zupełności podporządkowana koniecz- 
nościom wojennym; jedni zostali bezpośrednio w ce - 
leni w  szeregi walczących, iin i pracując w  zm.Iita- 

i ryzew-anych przedsiębiorstwach, pośrednio pracowali 
na rzecz wojny. Wolność swobodnego rozporządza­
nia mieniem została znacznie ograniczona przez u- 
stawy iiKuatoryjne, któreuii udzielono dłużnikom 
zwłoki w  spłacaniu ich zobowiązań; moratorium pod­
kopało byt instytucji kredytowych, unieruchomiając 
je, przedłużane zaś z pobocza na półrocze, pogorszy­
ło również i położenie dłużnika, który obecn;e  za 
każde Mp. 100 przedwojennego długu, przy ustawo­
wej sześclo.procentowej s.opic, musi zapłacić Mp. 142 
fen. 58. Wolność ustanawiania cen towaru została 
zniesiona zaprowadzeniem taryf maksymalnych, któ­
re ujmując żywotne kwest je gospodarcze i wtłacza­
jąc je w  martwe przepisy cyfr i l:er ustawy, doyrc 
wadziły do tego stanu, że po ustalonych, cenach nie 
wriele można było nabyć, natomiast pokątnis,Łpo ce­
nach paskarskich wszystkiego było podostatldei^. 
Nawet ściśle indywidualna wolność konsumci została 
ograniczona, wyznaczono bow !em minimalne racje 
żywności, obuwia, odzienia ; t. d., a celem kontroli 
wydało się karty spożycia. Ponieważ jednak te min.- 
malne racje nie- zawsze można było zrealizować, 
przeto zdawało się ludność na wyzysk paska^zy. W a l­
czyć z paskarstwem, a nie zapewnić równocześnie 
ludności, minimalnych środków, to Syzyfowa bezna­
dziejna praca. W  człowieku najsilniej występuje in­
stynkt samozachowawczy, będzie w y sprzeda wał się 
i zadłużał, byle zasnokoić podstawowe warunki bvtu-. 
Ułatwia mu to pasltarz, więc musi choćby nadmier­
nym kosztem skorzystać z jego us’ug, byleby utrzy­
mać swą egzystencję. Nie zdobędzie się natomiast na 
podanie nazwiska paskarza do urzędu walki z lichwą, 
pdyż w  ten sposób pozbawiłby się źródła, które umo­
żliwia mu przetrwanie cięŻKitch czasów.

Przed wojną panowała zatem zupełna wolność 
i swoboda konkurencyjna. Państwo mało mieszało 
si p*do spraw gospodarczych, natomiast inicjatywa 
i energja jednostek, oraz przeróżnych zrzenzeń do­
prowadziła do wspaniałego rozwoju produkc l han- 
dhi, kredytu, komunikacji 1 t. d. A  co najważniejsza, 
sprowadziła równowagę produkcji i konsumci i a w  
związku z tem ustaliła walutę i ceny towrrów.

Z chwilą wojny państwo zniosło lub ograniczyło 
wolność wszelaką, wykluczyło współzawodnictwo i 
ujęło wszystko w  zbyt forma listy czne zarządzenia). 
Skutki tej działalności nie dały długo czekaj na s.e-

V2arsż!aaja. (Tel. w ł.) W  sobotę wiaczór od­
była s;ę u prezydenta ministrów Skulskiego kon­
ferencja prasowa, podczas której premjer przedło­
żył psgiąd na sy iuecję wewnętrzną w  kraju.

KM pierwszym pianie znajduje się spiawa a- 
prow.zaeji, która stanowi największą bolączkę.

■ Sytuacja aprcwizacyjna jest tego rodzaju, że 
nawet najbardziej wytężane wysiłki zaledwie zdo­
łają sprostać 'zadaniu. Polbżcnie jest bardzo trudne, 
albowiem ustawa o zupełnym sekwestrze ziemio­
płodów w Sejmie nic przeszła.

| Zapasy,  jak ie  na po&tawie istniejącej ustawy 
: aprow-zacyjncj r ąd zdo?a zęjromadx?ć, nie mogą 
żacpa frzyć rosżysikich ro frzeb  ludności do no- 
rcycSi żni«v. Środki żywności taystsrezą do maja 
b. r. Oczywiście, wieś pozostawi sobie dostateczną 

, ilość ży'\vriości na swoje potrzeby. Natomiast m ia­
sta są skazane na pomoc zagran icy, dokąd w y ­
siał rząd specjalną misję z Szerokiemi pełnomo­
cni' twami.

j Doiy. bezas uds?o się za «u p :ć w Am eryce
j znaczną iiośc-zboża, ktćre zaczyna juz nadchodzić 
do PoNki.

j Zakupami zagranicą trzeba będz e w yżyw ić 
j miasta do nowych żniw.

Społeczeństwo nie powinno się łudzić, że w  
[najbliższym czasie nr,stąpi zmiana na lepsze. Jest- 
to n.eumknioną koniecznością, że obecne braki bę- 

, dzie się odczuwać do następny, h żmw.
lal żność pizyroozu z Ameryki jest bardzo

■ ogrsn ieżcna. Również koszta przywozu «ą  o* 
grumne ze wzfilędu na niski stan naszej waluty. 
Jedynie przy uzyskaniu pożyczki zagranicznej bę-

i dzie można opędzać koszta przywozu.
I^a p rzy trzym ał.e  do następnych żniw trze­

ba 4 000 ton ziarna. Dotychczas nadeszła połowa 
Jtej ih.ś.i.

T łu szcze  zakupywane są giów n :e w Am e­
ryce.

Nagromadzenie środków żywności jest bardzo 
< ważne i iząd będzie sie starał o to, aby ograni- 

tzenia dotknęły równo wszystkie warstwy ludności.
Sprawę tę rząd obecnie rozważa i najpraw­

dopodobniej w  najbliższym, czas.e wystąpi w  Sej­
mie z oupow icdnm  wn.oskiem. JednaKOWoż w ido­
ki tych zarządzeń  są bardzo nikle ze względu 
na zaniedbanie w  r. z.

I Druga kampania zapow iada się licho, gdyż 
ozim iny zupełnie prew ie zm arniały. Dlatego też 
czym  się p izygotow am a, by zawczasu sprow'adz.ć 
z Am eryk ' środki żyw ności ra  przyszłą kampanię 
oraz zgrom adzić w  kiaju w szystk ie zapasy’.

W krótce wystąpi rząd z wnioskiem ustawy 
o całkowitym sekwttslrzs zb tża

Rząd toczy' obecnie konferencje z klubami sej- 
mowemi wtej sprawie a projekt ustawy ma za ­
pewnioną w iększość W Izbie. Rzec: konieczna, 
aby także stronnictwa ludowe uznały potrzebę 
tych zarządzeń, gdyż tyiko w  ten sposób będzie 
można skutecznie w alczyć z  lichwą cprow izacy j« 
tlą. Rząd jest zwolennikiem najostrzejszego stoso­
wania ustawy o ikhwie, zdaje sobie jednak spra­
wę z tego, ż t nawet ustawy wyjątkowe nie w.ele 
tu pomogą, jeżeli się równocześnie n e zw iększy 
produkcji krajów ęj Jeżeli rolnik musi sprzedać 
swoje produkty po niskiej cenie, wówczas stara 
się nie produkować ziarna, lecz inne produkty, da­
jące większe dochody’ prZy  mniejszym nakładzie. 
Jeżeli zaś ceny zboża będą odpowiednio wysokie, 
wówczas zwiększy się produkcją zboża.

W  każdym razie rząd przedłuży w sejm ie 
wniosek o podniesienie cen zboża. Wszelako 
naiezy baczyć, aby cena nie przekroczyła gran.c 
dozwolonych i ;;%'źl:wych.

0 w iele lepiej przedstaw ia s ę d ziś  w Pol­
sce sprawa przemysłu, który pomimo znacznego 
z; iszczenia w czasie okupacji rozw ija  się faardzO 
szybko.

UJ fabrykech praru je 40 prc. robotników.
Na przeszkodzie większego ruchu stoi brak węgia.

W  kopalniach uruchomiono wszystko, ale, pro­
dukcja pokrywa zaledwie oolowę zapotrzebowania
miesięcznego.

St^n kolei popraw ił się znacznie. Polska 
jednak rozporządza  tylko 60 000 wagonów, t j.
połową tego, co powinna normalnie posiadać. 
Dzięki zarządzeniom władz, usunięto t. zw. zator 
wagor.ów, a -ząd postanowił Ul uchomić w łasną 
fabrykę wagonów.

Omawiając sprawy finansowe, wskazał pre­
mier na ważność wywozu. Eksport nasz jest ju* 
uporządkowany. Zainicjowaną jest też eksploatacja 
lasów. Jednym z głównych produktów eksporto­
wych będzie cukier.

Spodziewać się należy, że przy następnej 
kampanji cukrowej osiągnie Polska znaczną pod­
wyżkę produkcji. W  sprawie polityki zagranicznej 
podkreślił' prezydent ministrów zgodność postępo­
wania wszystkich miarodajnych czynników.

Premier omówi! w  końcu stosunki administra­
cyjne, podnosząc zmianę znaczną na lepsze mimo 
braku wykwalifikowanych urzędników. Przygoto­
wano usiawę o ograniczeniu kompetencji władz 
centralnych, w  poniedziałek 8. bm. rada ministrów 
uchwali ten projekt a 15. bm. przedłożony’ zosta­
nie projekt pragmatyki służbowej.

Na odcinku poleskim zacięte walki,
W arszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnnego 

z 6. marca jr .  Front liietoako - b.aioruski: Walki w y­
wiadowcze na przedpolu Borysowa i Bobrujska. Na 
odcinku poleskim trwają zacięte walki.

Front wołyński: Nieprzyjaciel zachowuje się
Szczególnie czynnie na odcinku Zwiahla. Prz*ium..eście

Zwiahla było ostrzeliwane og.iiem artyleryjskim. W  
okolicy Starej Sieniawy patrole bolszewick.e zbliża­
jąc się do naszych pozycji, prowadzą energiczne wy-
"/iddy.

Front podo i.. Ożywiona akcja wywiadowczą.
Kuliński, pułk.
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bie. Rychło rozpoczęły wytwarzać się stosunki, bę­
dące przeciwieństwem dodatnich skutków, jakie spro­
wadziła wolność ekonomiczna. A  więc nastąpiło 
zwichnięcie równowagi między produkcją a konsum- 
c ją , oraz deprecjacja pieniądza. Przystosowanie 
wszystkich i w szys.kLgo dla celów wojny odbiło 
na ograniczeniu produkcji, ilość artykułów p;erwszej 
i  dalszej potrzeby zmniejszała się coraz więcej, skut­
kiem czego wartość ich zaczęła wzrastać. Z  drugiej 
stropy olbrzymie wydatki wojenne nie mogły znaleźć 
pokrycia w normalnych budżetowych dochodach, roz­
poczęto emitować znaki obiegowe niemal bez ogra­
niczenia. Ilość pieniądza zaczęła wzrastać, a w  na­
stępstwie tego zmniejszała się jego wartość. Nastą­
piło krańoowe zwichnięcie równowag^; z jednej stro­
ny ograniczona ilość wysokowartościowych produk­
tów, zaś z drugiej prawie że nieograniczona ilość 
niałowartościowych pieniędzy. Stosunki te określa s.ę 
w mowie Dotoczne; mianem drożyzny wojennej, która 
stale wzrasta i zdaje się, idzie w  Meskoflcżónośćt 
Odczuwają ją wszyscy bez wyjątku, jedni w  większym 
stopniu, inni w  mniejszym. Jednj są w  tem lepszem 
gospodarczem położeniu, że będąc konsumentami, są 
równocześnie producentami, mogą więc przerzucać 
wszelkie podwyżki na swoich odbiorców. Drudzy, za­
leżni od stałych dochodów, odczuwają dotkliwie skut- 
s i wojny i widzą jedyny ratunek w  domaganiu s.ę 
coraz dalszych podwyżek płac, czy zarobków. P o ­
większone place zostają pochłonięte przez coraz to 
większe wydatki, zwiększone wydatki domagają s.ę 
coraz to wyższych płac. Stajemy w ięc wobec koła 
nie tyl r^noże błędnego, ile raczej zataczającego co­
raz szersze kręgi i dlatego właśnie zagrażającego 
katastrofalnymi skutkami.

Koło drożyzny nie Jest błędnem', a to 'dlatego, 
źe znając jej przyczyny i  skutki, możnaby uchylić 
ujemne następstwa, iakie wywołała. Ekonomja znaj- 
mije środki zaradcze, głosząc, że musi się sprowa­
dzić rozbieżność stosunków gospodarczych do rów ­
nowagi, a w ięc zwiększyć ilość produkcją, aby ob­
niżyć jej Wartość i ceny, zmniejszyć zaś ilość znaków 
obiegowych, aby nodnieść wartość pieniądza. I  m.kt 
chyba nie zaprzeczy mi logiczności, an; racjonalno­
ści tej zasady, a każdy przyzna, że tylko równomier- 
nęm działaniem w  obu tych kierunkach można będzie 
z  czasem powstrzymać i zlokalizować rozszerzające 
się kolo drożyzny, a następnie dopiero przystąpić do 
fe g »  zacieśnienia 1 zmn.ejszema. k^jlmowolj nasuwa 
się pytanie: a dlaczegóż ludzie nie wezmą s;ę do 
urzeczywistnienia tych zasad, które powoli może, ale 
skutecznie zapewnią polepszenie sytuacji materjalnei 
! przyniosą stałość gospodarczą. W miejsce dzis;ejszci 
nieobliczalności? Ponieważ chodzi tutaj o u- 
rzeczywistnienle pewnych postulatów, a włęc o pra­
cę zarówno umysłową, jak i fizyczną. A  to nie za­
chęca do działania, ’ vszak v"'godnic;szą jest rzeczą
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PO W IEŚĆ.

(Giąg dalszy).

$ciśnięty piętami koń przyśpieszał kroku: już byli 
w  mieście. Cicho dudni’y kopyta karosza po niebru­
kowanych ulicach. Po  obu stronach spały czarne, ni­
skie buaowle drewniane, rzadko tu i  owdzie rozśw ie­
tlone późnymi ogniami.

Koń poparskując sam zawracał na rogach w  
znanym mu dobrze kierunku, wreszcie stanął przed 
bramą Praęławiczów. W  domu nie spano, przez serca 
w  okiennicach strzelały smugi świateł, a na podwórzu 
z okien kuchennych buchał cały ich snop. Kazimierz 
zastukał do furty na stróża, a gdy ten mu bramę 
otworzył, oddał mu koniu i otrzepnąwszy Duty chust­
ką z kurzu, wszedł na oszklony ganek. W  głęb i do­
mu huczały głosy, a w  przedpokoju na szarrgach 
dostrzegł dużo czapek wojskowych i  urzędniczych, 
oraz kapeluszy filcowych i słomkowych. W isiały tam 
równie dwie szable oficerskie.

— Jakiś zjazd!... — pomyślał onieśmielony.
I  gdyby ktokolwiek, wyszedł do niego, ograniczył­

by się pewnie do wywołania Praclawicza do przed­
pokoju i pouinej z nim rozmowy. Nikt jednak nie w y­
chodził; zbliżył się więc ‘Kazimierz do drzw i salonu 
i klamkę ostrożnie nacisnął.

Salon rzęsiście oświetlony lampami na ścianach 
i  kandelabrami na stołach, pełen był gości, skupionych 
koło wielkiego, stojącego po środku stołu. Byli to.

krytykować, oburzać, grozić, a nawet strajkowa^. 
Uważa się, że dostateczny to zaszczyt dla państwa 
polskiego być obywatelem jego, aby w  zamian ią- 
dać pomocy i  opieki we wszystkich kjerunkach.

Dr Fj Tomanek
*

Sprawa podoju z Rosją 
i niedola reemigrantów.

(Od nasz< go  korespondenta warszawskiego).

W arszawa 5 marca 1920'.
Dziś przed południem odbyło się posiedzenie 

komisji spraw zagranicznych, pod przewodnictwem 
p. Stanisława Grabskiego. Ministra Patka nie by!o. 
Reprezentant rząctu oświadczy! na wstępie, źe wa­
runki pokojowe będą., gotowe do ftońca marGa.

Dyskutowano następnie nad wn.oskicm nagłym 
P. P. S. w  sprawie komunikatu p. Crabskiego" q 
posiedzeniu komisji spraw zagranicznych, na ktć- 
rem traktowano sprawę pokoju z bolszewikami. 
P. Grabski oświad zył. że komunikat ów  zredago­
wał to porozum eniu s p. prezydentem ministrów 
i ministrem spraw zagranicznych, i że obaj mi­
nistrowie byli aoWadnie poinformowani o treści 
komunikatu i na treść jego zgodzili się.

Posłowie Daszyński i biebermann stali na 
stanowisku, że treść owegc komunikatu, niezgodna 
z intencją uchwal komisji, wywołała wielkie zanie­
pokojenie w  opinji publicznej. Można z tego w y ­
wnioskować, że ktoś dąży do sparaliżowania po­
koju. Sprawa wymaga dokładnego zoadania i spro­
stowania i dlatego proponują, aby dyskusję cdro- 
ezyć, wryi?rać referenta do tej sprawy, a na na­
stępne posiedzenie komisji zaprosić p. ministra 
'Spraw zagranicznych, celem udzielenia wyjaśnień.

Wnioski te przyjęte, a referentem tej sprawy 
wybrano posła ]ana Dąbskiego, który na nastę­
pne posiedzenie przyjdzie z odpowieJniemi wnio­
skami.

Następnie poseł Rączkowski referował sprawę 
zorganizowania reemigracji ż  Ameryki.

Reprezentant rządu wygłosił następnie mętne 
„eksrose" o tej sprawie, pozbawione głębszej 
wartości.

Bierność rządu w  sprawie reemigracji kryty­
kowali pp.: Załuska i ks. Lutosławski.

Poseł Jan Dębski uznał „ekspose“ przedsta­
wiciela rządu za niewystarczające i pozbawione 
wartości. Rząd w  ciągu ośmiu miesięcy nic nie 
zrobił i nie ma żadnego programu, nie zdobył się 
n w et na zamianowanie generalnego konsula w Sta­
nach Zjednoczonych. Dlatego tysiące emigrantów 
narażonych jest na niedolę i wyzysk. Lud nasz 
traci na rzecz spekulantów miljardy maretc. Nie

przeważnie mężczyźni. Nikt nie .zwrócjł uwagi na 
stojącego w  progu przybysza. Wszystkie oczy były 
ujkwione w kłodę kart poruszających się w  białych, 
rękach „bankomiota1* tuż nad zielonem suknem, po- 
krywająoem stół. Po pewnej cnwili dopiero z poza 
grających, z kąta zamglonego kłębami dymu tyto­
niowego i cieniem ponsowym, narzuconego tam na 
lampę abażuru, poderwała się jakaś postać i sunęła 
ku niemu szybko pod ścianą przejściem poza gośćmi. 
Serofe mu drgnęio, gdyż odrazu poznał Zosię. Już 
stała przed nim w  czarnej sukience i skromnej mali­
nowej bluzce, zgrabnie oblegającej jej śliczne piersi. 
Za jedyne upiększenie miała sznur pereł na szyj i j  ró ­
żę ponsową w  kruczych włosach.

— Ach, to pani*. — mówiła, wyciągając rękę 
z  wesołym uśmiechem. — Dlaczejgo... tak dawno./: 
i dlaczego tak późno ?L..

— Przepraszam bardzo, mam interes do pana 
Praclawicza.

— Doskonale. Tatuś jest. Talja zaraz się skończy 
i będzie panu służył. A  tymczasem niech pan przej­
dzie do naszego kącika... Damy panu herbaty, a pan 
da nam trochę wiadomości, co się tam u was dzieje.

— Tak daleko!... — mruknął z niechęcią, patrząc 
na koło osób, siedzących przy stole.

— Ach, dziwak pan i dzikus!... — roześmiała s^ę. 
— Ale to nic, my tu rJkogo nie zaczepimy... Ta  n^e 
ma zwyczaju przedstawiać się I witać w  czasie gry, 
tu się zresztą wszyscy znają... Niech pan idzie za 
mna, jak za Beatrycząu. Czytał oan Dantego? 
spytała po polsku1. '

— Trochę... kieayś... w  szkole — mruczał, prz: - 
risknian nie nrwta nr»jJntm i sł

mamy żadnych wiadomości o faktycznym stania 
rzeczy, bo rząd Sejm zupełnie nie informuje. Mó­
wca stawia wmiosek, teby rząd przyszedł na na­
stępne posiedzenia z  wyczerpującem sprawozdaniem 
i programem rządu w  tej sprawie.

W niosek posła Dąbskiego przyjęto, poczem 
przyjęto sprawozdanie posła Rączkow skiego.

Fran ia  niezadowolona 
z Wilsona I Lloyd G*rge*>

Kampanja przeciw W ilsonowi, zdawna we Fran-- • 
cji popularna, zaostrzyła się w  ostatnich zwłaszcza 
czasach. Traktat wersalski, który głównie jego jest 
dziełem, nikogo nie zadowolił, obecnj® jednak, gdy  
powstaje prąd, dążący do jego rewizji, Francja sta­
je najsilniej w  jego obronie, co nie przeszkadza jej 
ze znaną niekonsekwencją łączyć się z opozycją a- 
merykańską, żądającą zmian w  traktacie i  krytyko­
wać autokratyzm i germanofilstwo Wilsona. „Eclair“  
pisze, że pewien mieszkaniec Lyonu czytał l;st W il­
sona do pewnego Szwajcara niemieckiego, pisany 
w  październiku 1918 r. „Traktat pokojowy — miał 
pisać prezydent — wydawać wam się będzie bardzo 
ciężki dla Niemiec, przy pjerwszem czytaniu. Prze­
czytajcie go  raz jeszcze, a przekonacie się, że wra­
żenie jest fałszywe. Jest on w  każdym razie lepszy, 
nłż sobie wyobrażałem^ W ięc pracowaliśmy „pour 
le  ro i de Prusse“  — kończy „Eclair*'.

Lloyd George równie* sprawia Francji zmartwie­
nie; wszystkie dziennik) zgodnie to przyznają. „La  
Victoire‘ ‘ wzywa Francję, by wytrwała sama na nifi- 
złomnem stanowisku albo „jesteśmy zgubieni1*. ,*Pola; 
głazy, dTzewa, żyw i i umarli — przeklęliby rząd', czy­
niący ustępstwa Niemcom1* — wota ,,kappel“‘ — ,‘oby 
tyłko Millerand i Deschanel usłyszeli to wołanie** — , 
dodaje „Action Franęaise1', która zaczyna żałować 
za Clemenceau, zwalczanym niedawno zawzięcie.

Anglja a problem finansowy,
„Times** donosi, że angielski minister skarbu A. 

Chamberlain odpowiedział w imieniu rządu na me- 
morjal międzynarodowy banków, proponujący zwoła­
nie konferencji finansowej dla zbadania sytuacji eko­
nomicznej świata. Odpowiedź rządu angielskiego 
streszcza się w  trzech punktach: 1 Rząd weźmie u- 
dział w  konferencji międzynarodowej, jeśli ta rzeczy* 
wiście reprezentować będzie interesy świata. 2. Rząd 
nie zgodzi się na żadne pożyczki lub kredyty dla in­
nych państw. 3. Nie weźmie udziału w  międzynaro­
dowej pożyczce w  Nowym Jorku, by nie zwiększać 
długu angielskiego w  Ameryce.

W  akcji ratunkowej, przedsięwziętej w  Polsce
B M I W r n n -  ,« itaFjSSKSr

— I ja teżvv. niedużo!.. — śmiała się. —  Bo ta 
książka była po polsku, została po (matce, a mnie trud­
no po polsku.

Przechodząc koło Praclawicza, dziewczyna po­
chyliła się i  szepnęta coś ojcu; stary kiwnął głową, 
lecz nie ruszył się. W  czasie tej rozm owy siedzący 
niedaleko „bsnkomiot**, nie przestając strzepywać kart; 
obrócił zlekka pryszczowatą, rozlaną, jak u trędowa­
tego twarz ku Kazim ierzowi i Zjdonawe, przem ili - 
we jego oczy z wyniosłą badawczością ślizgnęły się 
po postaci młodzieńca.

— Kto jeszcze dobiera? — spytał niskim głc 
sem.

— Ja proszę
—  Dubiuję!...
— Róg!...
— -Maść we dwoje L .
— Jeszcze jedną?...
Brzmiały z rozmaitych stron . oclpowtedzl, trza­

skały w  talji i cicho spływały na sukno rzucane kar­
ty, szeleściły banknoty.

— Jak się pan mai Dobrze, źe pan przyszećJ^' 
Co za nuda? I jakie gorąco I1.., witała się z Kazi­
mierzem Bronia, rozwalona na fotelu W jakimś wscnod- 
nir„ serajowym stroju.

Chuda, patykowata Rożkowa w  jasnej sukni, w y­
prostowana pośrodku kanapy, podała mu rękę z  mit 
czącym uśmiechem. Zosia tymczasem dotknęła dło 
nią stojącego nieoDOda! na stoliku niklowego samo* 
waru, poczem nalała mu filiżankę herbaty.

(C. d- n J-



i w  Austrji, '"-eźmie udział tylko, jeśli Ameryka ze 
swej strony wystarczającej pomocy udzieli. I z tej 
jeszcze strony daje nam oficjalna. Anglja ostrzeżenie, 
ze jest przeciwna dalszej wojnie Poisiri z bolszewi­
kam i

Dwie noty sowieckiej Ukrainy 
w  sprawie pokoju z Rosją.

W czorajszy „W pered“  ogłasza dwie radjo noty 
rządu sowieckiej Ukrainy, jakie nadeszły do mini­
sterstwa spraw zagranicznych w Warszawie. Teks. 
not w  przekładzie z francuskiego, następu]ący:

Moskwa, 20. lutego.
^Od czasu wyzwolenia Odesy, którego dokonano 

przy pomocy robotniczej i włościańskiej armj; so­
wieckiej 'republiki rosyjskiej, do czego przyczyniła 
się też czerwona armja ukraińska, złączona pod tą 
samą komendą, a także masowe powstanie włościan 
i  robotników ukraińskich swoją bohaterską walką 
terytorja S R. R. są obecnie na wielkich przestrze­
niach wyzwolone z jarzma białej gwardji i najemn.- 
ka międzyna odowych ImpeTjaiistów Pettury

Rewolucyjny wszechukraiński komitet, stworzony 
przez robotników i *włościan Uzrainy w  tym celu, 
aby pomagać i kierować operacjami czerwonych ar- 
mji. ukończywszy już swoje zadania, złożył swoje 
funkcje, a centralny wykonawczy komitet rad robotni­
czych i włościańskich delegatów i czerwonej arnfy 
Ukrainy oraz rada narodnych komisarzy, wybrana 
na 3 wszechukraińskim kongresie w  marcu 1919 r., 
przejęła napowrót wykonywanie najwyższej władzy 
socjal. sowieckiej niezależnej republiką Ukrainy.

Nowy ukraiński rąąd składa się z reprezentantów 
komunistów Ukrainy, ukr. partji komunistycznej, bo- 
potbistów i ukr, partji lewych eserów i uważa za 
pierwszy swó] obowiązek zwołanie na 15. kwletn.a 
br. 4 kongresu sowietów Ihrrainy, który będzie miał 
na odu ustalić ostateczny skład rządu, jak również 
zarządzić co jest koniecznem dla lodnowienia komu­
nikacji, przemysłu górniczego i innego, rolnictwa, 
odbudowania miast i wsi, zniszczonych wojną przez 
oożary, rabunek i inne zbrodnie band Denik-fia i 
Petluryj.

Sowiecki ukr. rząd zawiadamia o swojej rekon­
strukcji narody ' i  rządy wszystkich krajów, ogłasza 
równocześnie swój stanowczy zamiar strzeżen;a ; 
nietykalności socj. sowieckiej ukr. republiki i  wyraża 
gorące życzenie żyć w  pokoju ze ws7vs‘ken ij naro­
dami i wszystkimi rządam;, zapraszając ich do na­
wiązania stosunków ekonomiczrych i dyplomatycz­
nych z Uk ainą

Z uwagi na to, że wr chwili obecnej w rogow ie 
ukr. robotników i włościan szukają wr niektóry en 
reakcyjnych i szowirIsfvcznveh kołach Republik: pol­
skiej pomocy dla swoich kontrrewolucyjnvch ułanów 
i starają się pchnąć naród polski, wbrew jego woli, 
do womy z narodem ukraińskim, rząd robotn.ków 
■ włościan zwraca soecalną uwago na koriaczua po­
trzebę nawiązania p-rfraktacjj pokojowych z Polską, 
jak to zaznaczył nasz socj. sowiecki rząd Roso w 
swojem oświadczeniu z 2. lutego br.

W w aża jąc swoią głęboką sympatję dla dążeń 
wolnościowych robotmków i włościan wszvstk ch 
krajów, sowiecki rząd Ulrr^ny uje ma wcale zam.aru 
prowadzić politykę zaborczą przeciw swoim sąs.a- 
dom i nie chce w  żadnym kierunku wpływać siłą, 
czy jakakolwiek interwencją na sprawy innych krajów 
nd dążeria mas pracujących innych państw44)

Charków, 19. lutego 1920 r.

Mosk^a-Warszawa 27 lutego.
Do mimstra spraw zagranicznych.
W  manifeście swoim do rządó w i narodów ca­

łego świata z 19. lutego (wyżej przvtoczonvm —- 
przyp. Red.l wskazuje na specialną wagę, jaką b ę ­
dzie mieć dla dobra obu narodów i rządów posta- j 
nowienie zawarcia pokoju z Remibłiką polską. Rząd 
ponawia swoje życzenia, wypowiedziane już w  ub-e- 
jgłym roku p r^ d  delegatem polskim w  Moskowie, 
Wienckowskim. Pragnąc tfrć nowy dowód takńal- 
szczwszei Intencji odnow.eu.a dobrych sąsedzklc’’ 
jdo-m ków  z ReonbT. polską, robotn.-włość, rząd U- 
kralay zgadza s;ę na 'jn1? d^TUTkncyme. propono­
waną przez rźąd Rosii sriV:bcfklei. na kłór»« zatrzy­
mać się ma, arnda rosylsko •ukraińska, która ~*Jzi 
bandy białei gwardii Petlury na terytorium Ukrainy, 
o cze-n już była mowa w  rocłe pokojowej rządu 
Rosji sowieckiej’.

Charakter anormalny obecnych stosunków nie mo­
że nie mleć szkoć.iwego wpiywu na polityczne j e- 
konomiczne stosunki Polski i Ukrajsny wstrzymuje 
.ówr.ież odnowienie stosunków handowych, przewle­
ka konflikty narodowe, sztucznie przez w rogów  obu 
narodowości stworzone i naraża oba rządy na cały 
szereg wydatków wojennych, tudzież przygotowuje 
grunt do bezustannych nieporozumień.

Zmiana, juz po raz trzeci, robotniezo-wtościań-. 
sinego rządu, to najpiękniejszy dowód, że tylko taki 
rząd cieszy 'S ię zaufaniem narodu i umocnj się dla­
tego nie tylko po miastach, ale i  wśród włościan 
ukraińskich.

Uznanie przez Polskę innej władzy na Lfcra!n;e, 
niż robotniczo-włośc. władzy, którą reprezentuje ro- 
’ootr?.-włośe. komitet wykonawczy i rada narodnych 
komisarzy Ukrainy, władzy, która teraz panuje od 
zagłębia donieckiego po Dniestr, n;e mogtoby za­
pewnić trw akgo pokoju, to znaczy n;e dałoby gw a­
rancji normalnych stosunków między oba narodami 
Wszelkie próby w  tym kierunku mogą wywołać tylko 
nienawiść do Republiki polsk;ej, jak również próby 
impet jalistów centralno-europsjskich państw i rządów 
państw enter.ty, które życzyły sobie wojennej oku­
pacji Ukrainy, aby narzucić ukr. robotnikom j w ło­
ścianom niepożądany rząd1.

Dowodem chęci do walki przeciw wszelaidemu 
gwałceniu woli narodu ukr., jest cały szereg powstań 
przeciw Centralnej radzie, niemieckiej okupacji, het­
manowi Skoropadskiemu, a w  końcu przeciwko dy­
rektoriatowi, z jednym celem: ustalić sowiecką formę 
władzy.

Robotniczo włością ńskki rząd ma nadzieję, że róż­
nica formy rządzenia między Polską i Ukramą. nie 
starte na przeszkodzie do za w a d a  pokoju

Ponawiając swoje życzenia, jasno i  wyraźnie wy- 
powiedziane w  manifeście do wszystkich narodów 
i rządów, że nie prowadzi się pol,-tyki agresywnej w  
stosunku do sąsiadów, że nie czyni się żadnej presj;, 
militarnej i  nie wtrąca Sję w  sprawy wewnętrzne 
mnyćh rządów do dążeń ich narodów, róbjajr.r-wfośe 
rząd sowi"ck’ el remib^k. ukra iwks-e} zwraca ŝ ę do 
rządu Reoubliki polskiej z oficjalną propozycją roz­
poczęcia perfrrktac!; pokokwyeh celem zawarcja po- 
koju i oczekuje odpowiedz,- Polską

Prezydent rady komisarzy narodnych republiki 
ukraińskiej. — Rakowsk*'4

Obrona kresów zachodnich.
Otrzymaliśmy następującą oaezwę:
Ze wszystkich stron Polski nadchodzą wiadomo­

ści, że zbiórka narodowego funduszu obrony naszych

kresów zachodnich, rozpoczęta tak pomyślnie w  dniu 
1 marca 1920, przybrała znamiona odruchu, który 
objął najszersze warstwy społeczne. Ofiary płyną za­
równo od osób prywatnych, jak nie mnie1 ze strony 
wszelakich związków, stowarzyszeń i  rozlicznych in­
stytucji. Objawem bardzo pomyślnym jest w  szczegól­
ności to, że także lud włejskj w  dowód swego poczu­
cia narodowego, nie ociąga się z pomocą.

Chodzi atoli o to, aby potworzone w  miastach 
powiatowych Komitety, organizujące

Tyazien obrony krosów zacuodhlćlf

lan najusilniej skierowały swe zabiegi °  pozysLani* 
funduszów oń ludności wiejskiej, która wedle nieza­
wodnych sprawozdań chętnie składa grosz ofiarny,
0 ile czy to za pośrednictwem miejscowego wiecu, 
lub osób, posiadających stosunki w danej wsi, zostanie 
pouczona o celach i ważności obrony kresów za­
chodnich.

Z tego powodu zarząd główny towarzystwa obro­
ny kresów zachodnich zvTaca się z prośbą do komi­
tetów zbiórki na prowincji, do przew/^ebnego du­
chowieństwa i tak zawsze gotow ego do pracy nau­
czycielstw a, aby czynnik! te zechciały w  cjągu naj­
bliższych dni jak najskuteczniej poprzeć zaoiegj T o ­
warzystwa oorony W  szczególności pożądanem jest 
prócz doraźnej zbiórki uzyskanie stosownych Uchwał 
ze strony rad gminnych, zarządów kas i spóiek za­
robkowych, składnic towarowych, sklepów udziało­
wych, związków1 mleczarskich i t. d.

Niechaj wieś jak najowocniej poda rękę miastu, 
gdyż obrona naszych kresów zachodnich, to wspólny 
cel polskiego miasta i polskiej wsj. Na Śląsku Gór­
nym, czy Cieszyńskim, Spiszu, czy Orawie; Pomorzu
1 Prusiecn wschodnich walczymy o wspólne cele 
wszystkich stanów polskich, o całość państwa i  bez­
pieczeństwo nas wszystkich.

Niechaj

Tydzień obrony kresów zachodnich!

zjednoczy nas wszystkich w  zabiegach o rzecz praw­
dziwie wielką, tern bardziej, że jest to ostateczna 
chwila waik; o wolność i  całość prastarych ziem pol­
skich.

Ofiary należy przesyłać pod adresem: Towarzy­
stwo obrony kresów zachodnich — Kraków, Krzyszto- 
fory III. i

(Składki na cel powyższy przyjmuje także admi­
nistracja „KurjerŁ Lwowskiego we Lwow ie, ul. Cho 
rążczyzn. 1. 26).

Akcja w ojenna bolszewików.
Pochód bolszewicki hu Dniestru.
^farszaroa. (Tel. vvi.) Komunikat bolszewicki: 

W  rejonie Mozyrza zajęliśmy miejscowości 18 
wiorst na zach. od Mozyrza. W rejonie Koreste- 
nia pomyślne dla nas walki w  40 wiorstach na 
północny-zdchód od Korostcnia. W  rejonie Lety 
czowa walki trwają z większemi siłami przeciwni­
ka w  15— 30 wiorstach na wsch, i płn.-wsch. 
od Letyczowa. 'W  kierunku Mnbyiowa Pod., na­
sze oddziały prowadzą pomyślne dla nas walki 
w 35— 40 wiorstach na płn. i pin.-wsch. od 
Mohylowa Pod. W  40 wiorstach na wsch. od te­
go miasta zajęliśmy miasteczko Tomaszpol i Mia- 
stowska. W  rejonie Bałty nasze wojska kontynuują 
marsz hu Dniestrowi.

Bolszewicy koncentrują nowe siły. 
Ramienice pod. (Tel. w ł ) .  Ma froncie po 

dolskim bolszewicy gromadzą ciągle nowe siły.
Przyjezdni opowiadają, ze rzekomo do Odessy idą 
znaczne transporty bolszewickie na iKlchylew.

Epidemja tyfusu w armji bolszewickiej.
Ramieniec podolski. (T e l. wl.). Przyjezdni 

opowiadają, że wśród wo sk bolszewickich grasuje 
tyfus plamisty. Oficerowie bolszewiccy opowiadają, 
że wskutek epidemji tyfusu będą musieli wycofać 
się dalej na wschód.

D e n l& f r i  p o c p s l  c o r a z  s r o d z e  b ig s fe i -
Londyn (PaŁ). Havas. „Daily Express“ . Armja 

kubańska połączyła się z bolszewikami i zajęła Je- 
katerynodar Szef misji angielskiej przy armj; Deni- 
kina Holmann dostał się do niewoli. Ewakuacja No- 
worosyjka .ozpoczęta

Londyn (Pat.). ,.Daily Chronicie'4 omawiając spra­
w y rosyjskie, stwierdza, że sytuacja Denjkjna stale 
się pogarsza, wobec czego przewidywać można zam­
knięcie białej armji w Rosj[. Dziennik dowodzi ko­
nieczności zawarcia pokoju z Rosją

I Ruropatkin i Brusiłoc? to armji bolszewickiej.
Kraków (Pat.). Radjo z Poldhu. Generałowie Ku- 

ropatkin i Brusiłow, o których nie m^ano Wiadomości 
przez dłuższy czas, przyłączyli się do rządu bolszewic­
kiego i pracują obecnie w  adminjStracji Turkestanu.

OKRĘTY ANGIELSKIE ZABIERAJĄ EW AKU O W A­
NYCH 55 NOWOROSYJSKA

Warszawa (tel. wł.). Okręty angielskie zabrały 
■Ą Noworosyjska około 10.000 rannych, chorych, star­
ców  i  rodzin oficerów  denik;nowskich.
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Rumuuja znariia s ę na układy pokoicwe z bolszewikami.
Paryż (Pat ) .  Havas. Tinres z 5. bm. Smpi nfa Zgodziła się rozpocząć rokowanja t obojowe z  rzą­

dem sowietów.
"r 1............................. ..... ..

i

PRAW IDŁOW Y BUCH BEEMIGBACYJNY Z AME-
RYKI MUSI BYĆ ZORGANIZOWANY

W  ars z iwa (Pat.). Komisja spraw zagimiicznych 
odbyła dyskuję nasd referatem posła Raczkowskiego 
o  reemigracji z Ameryki 1 ucnwaila wniosek ks. Lu­
tosławskiego :

Sejm wzywa rząd,, aby stały racb r es m igra­
cyjny z  Ameryki starał sję sklarować wyłącznie na 
Gdańsk, a ptamtąd zarówno drogą kolejową jak i* 
wodną 1 to p^zy utworzeniu jak najrychlejszem włas­
nej linji transportowej polskiej z N swego Jorku do 
Gdańska, z wykluczeniem obcych portów

0  OGRANICZENIE RUCHU OSOBOWEGO NA PRZE­
CIĄG 2 TYGODNI

Warszar-a (Pat.). Komisia komunikacyjna uchwa­
liła m. i. wezwać rząd, aby ze względów  ap^owiza- 
cyjnych, zdrowotnych i opalowych ograniczył ruch 
osobowy do ftojrmy niezbędnej konieczności na czas 
*  tygoln-i

KOMISARZ AUH liCKI OBIECUJE POPRAWĘ
STOSUNKÓW NA ŚLĄSKU

Cieszyn (Pat.). W czorajszy „Dziennik Cieszyn sk.“  
donosi: W czo-aj przyjął członek misji alianckiej p. 
W ilton  ćteputację górników z p. T e liem n  na czele. 
P. Tetler przedstawił sytuację w  Zagłębiu, rugi ro ­
botników polskich, urządzane przez Czechów w  Za­
głębiu ostrawskiem i inne prześladowania, co niesły­
chanie wzburzyło robotników na całym Śląsku. — 
W  calem Zagłębiu ostra trakiem panuje anarcbja Ro­
botnika polskiego nio tylko ivyrzucoją z warsztatów 
precy, ale nie jest on nawet pewnym żyda, wskutek 
ciągłych pogromów, urządzanych przez bojówki cze­
skie. Polskie organizacje robotnicze uspakajają wzbu­
rzone masy, zapewniając je, że komisja aljancka wkro­
czy w  te stosunki i zaprowadzi lad i porządek w  
kraju w  myśl swej deklaracji z 3. II. b. r. Tymczasem 
jednak komisja nie przedsięwzięła njczego, co jeszcze 
bardziej rozzuchwaliło bojówki czeskie. Obywatelom 
polskim wreszcie było już tego za wiele i samorzut­
nie wzięli się do represj;. W czoraj w Trzyńcu w y ­
dalono 60 robotników czeskich między nim, kilku 
majstrów i 'jednego inżyniera. Zapowiedz;ano też w y ­
dalenie dalszych Czechów w e Frysztacie, a nadto 
wysłano* fcobotników czeskich, pracujących w  tam­
tejszej stalowni do Ostrawy z tem, że jeżeli Czesi 
nie wstrzymają swoich rugów, to z  Fwsztatu w y­
dalonych zostanie 130 robotników czsZktJh'. Ten sam 
ruch zaznacza się w  Karwinie. W  odoowiedzj na 
przemówienie n .Tellera, o m  Innych delegatów o- 
ńwjadcęył p, W ilton, je  szczerze sję oburza, iż po 
sfc-orb czeskiej rozpoczęto TUgi robotefrze, które w y ­
wołały obecnie po strome polskiej psljtyką odweto­
w ą; — nateży dążyć do uspokojenia mas rcbotnjcsweht 
W  tym względzie orosił o pomoc i poparcie ze stronv 
organizacji, zap *wrhjąc, że dążeniem konwfjl będ lio 
zapewnienie zupełnego bezpieczeństwa każdemu oby­
watelowi. Żandarmeria będzie usunięta, skoro tyle 
skarg na nią się nodnosi. Dale i zapewnił delegatów, 
że postępować będzie energicznie by przywrócić ład
1 porządek w  kraju.

Mohylew w r£&neh Petlorotte&or.
R s tr ien ie e  podoJsfti. (T e l. w ł.). Z  końcem 

lu tego Mohylew- podolski został zaięty przez Ptthi- 
row ców . Jampo1 nie jest obsadzony przez żadne 
wojska.

W e z w a n i e  t lk r a iń e ó iP  g a l i c y j s k i c h  d o  

z g ł a d z a n ia  s i ę  do a r m j i  c z e r o jo n s j .
W arszaw a . (Tel. wh). W  Żirerynęe j Barze 

rozlepiono ogłoszenia wzywające wszystkich gali­
cyjskich- Ukraińców do zgłaszania się celem rege» 
stracji.

W  ogłoszeniach tych nadmienia się, by Gali- 
cjanie wypow iadali się, c zy  zam ierzają wstąpić do 
armji czerwonej iub powrócić do Galicji.

Amnestja na Górnym Śląsku.
Sosnowiec. (Pat) Komisja koalicyjna, obejmu­

jąc rządy r.a Górnym Śląsku, ogłosiła amnestję 
dla przestępców, za przewinienia popełnione do 
dnia U  lutego b. r. Amnestję uzyskują przestępcy 
polityczni, którzy w  ostatnich 5 latach nie byli 
skazani za żadne przestępstwo tego rodzaju. Z a- 
mrestji korzystają obywatele przynależni do Gór­
nego Ś'ąka, tu jzieź skazani przez sądy górno 
śląskie za zwykłą kradzież artykułów, spożywczych, 
za nieposłuszeństwo, obrazę lub opór władzom i 
urzędnikom, oraz za wszystkie inne przestępstwa, 
karane najwyżej do 6 miesięcy lub grzywną do 
2.u00 mk. Kobiety zaś i młodzież nbojga płci za 
przestępstwa karane 1 rokiem więzienia lub grzy­
wną do 3.000 mk. Amnestja wchodzi w  życie na­
tychmiast i przerywa także dochodzenia prowa­
dzone w  powyższych sprawach.

Delegacja finlandzka.
W arszawa. (P A T ) Naczelnik Państwa przyjął 

na posiedren.u delegację finlandzką, która przyby­
ła do Polski celem porozumienia się wspólnego CO 
do propozycji pokojowych Rosji sowieckiej,

KOALICJA ZGODZIŁA SIĘ NA PRZYŁĄCZENIE
RE5fl.tr8 JI DO RUMUN. 1 

Kraków (Pat.). Radjo z Paryża. Tempa. Rada 
najwyższa zawiadomiła we czwartek prezydenta Vaj- 
dę-Vojvodę, iż koalicja zgodziła się na przyłącza­
nie Basarabjf do Rumunji, Równocześnie Rada naj­
wyższa żąda od Rumunji ewakuacji południowych o- 
kóiic Węgier. Ewakuacja już się zaczęła.

NIEMCOM POTBZE1A POLSKIEJ NAFTY
Gdańsk (Pat,). „Danz. Ztg.“ zamieszcza arty­

kuł, poświęcony sprawie przemysj^ naftowego w Pol­
sce. Artykuł twierdzi, że tereny naftowe w b. Galicji 
mają dla Niemców mimo ruzpadnięcia s.ę Austrji 
w dalszym ciągu wielkie znaczenie, gdyż Njfcmcy 
z powodu ztej waluty nie mogą sprowadzić nafty z 
Ameryki. Ponadto potrzeba Niemcom nie gotowych 
produktów, lecz tylko surowców, któreby u siebie 
przetwarzały, Ameryka zaś surowców dostarczać nie j 
chce- Nadto odgrywają tu wielką rolę listy przewo­
zowe. Niemcy nie tylko nie mogą (?) dopuścić do 
zmniejszenia się wpływów niemieckich w galicyj­
skim przemyśle naftowym, lecz przeciwnie, muszą 
swe wpiywy jeszcze baTdziej powiększyć (!) i nie 
dać się wyprzedzić kapitałowi ęntenty.

Zjazd prawników ,i ekonomistów pol­
skich.

W arszawa (P A T ) W  czasie Zielonych Świąt 
w  dniach 21, 22 i 23 maja odbędzie się w  War­
szawie 6 -ty zjazd prawników i ekonomistów poi 
skich. Zjazd będzie pierwszym w  niepodległej 
Polsce.

Nafta po!sr>a dla Czech.
Praga. (P A T ) Cz. b. pr W czoraj został za­

warty między delegatami polskimi a czeskimi układ 
w  sprawie dostawy nafty i przetworów naftowych 
ze strony Polski. Delegaci polscy zobowiązali się 
do dostawy 4.200 cystern nafty wartości okoIo 
180,000.000 koron.

*~n—

Rrcdzież 12 miljonów koron.
R a k ó w . (Pat). Radio z Więdnia. Funkcjona- 

rjusze jugosłowiańskiej stacji zbornej w  Krakowie 
popełnili na szkodę krakowskiego konsorcjum ku­
pieckiego kradzież w' wysokości 12 miljonów ko­
ron. Z  Wiednia wysiany został pakunek ze wspo­
mnianą kwotą. Po otw-orzeniu w  Krakowie okaza­
ło się, że zawiera on tylko zw yk ły papier. Sprawcy] 
kradzieży Folnegowicz i Bai th umknęli z prawdzi- 

\ wym  pakunkiem, zawierającym banknoty. Zawiklani 
' iv tę spravyę jugosłowiański kurjer w  Krakowie Fran­

cie, jugosłow iański sierżant Oblak i b. jugosł. po­
rucznik K arkow icz zostali aresztowani,

Wiedeń (Pat.). W r. A llg. Ztg. oraz inne dzien­
niki wieczorne donoszą, że zaaresztowany tu został 
kurjer jugosłowiańskiej stacji zbornej w  Krakowie, 
nazyiskiem Francics, oskarżony o kraazież kufra, za­
wierającego 12 miljonów koron. W edle tych źróJbl, 
grima kupców chciała sprowadzić do Polski bank­
noty ko. ono w e stemplowane i1 niestemplowane i  po­
w ierzyła je jugosłowiańskiemu kurjerowi w  Krakow'.£x 
Francicsowi. Francie? podjął się tej misji za wysokiem 
wynagrodzeniem i przybrał cobic do pomocy jugo-. 
słowiańskiego feldwebla Obloką. Istotnie przew iózł 
on ow  kufer w  lutym lub też w  marcu b, r do Kra­
kowa, przy otwarciu atoii kufra okazało się, że za­
wiera on zamiast banknotów papier klozetowy. Kupcy 
krakowscy, przerażeni tem odkryciem, obiecali Frań- 
cicsowi miljon kororf> jeżeli kufer odda. Frandtes o 
świpdczył, że kufer mu zamieniono i że r/pnjądZB 
znajdują się w e Wiedniu. Delegat kupców krakow­
skich pojechał d p W ied a li,  ale i tu nie udało mu się 
kufra wydostać. W obec tego zrobił doniesienie au 
policji z żądaniem aresztowania Franci.csa i  Qbln- 
ka. Okazało s'ie, że pomocTkamt obu byli porucJ.^Ć 
jugosłowiański Ivan Karlovic, Marjan Folnegoylc I  
i Ei wiu Barth. Kufra dotąd nie zdołano wykryć. Śledz­
two trwa dalej.

ftiecnashi franousfto-anpielsftie.
Podczas gdy  prasa francuska nie szczędzi 

A n g !ji w ym ów ek , źa stara się złage dzić traktat 
wersalski i czyn ić N iem com  ustępstwa, prasa an­
gielska odpłaca Francji ostrą krytyką imperializmu 
francuskiego. Najostrzej występuje „Manchester 
Guardjan“ , zarzucając Francji, że pragnie zagarnąć 
prow incje nadreńskie, i dlatego chce przedłużyć 
okupację krajów  niemieckich. Francja dąży do 
Renu, to program marszałka Focha, na to jednak 
ani Anglja  ani W ioch y  zgodzić  się n igdy nie m o­
gą, tw ierdzą gazety angielskie.
 --------------------  T---------------- iT " ...................

Towarzystwo zagrór* 
dla inwaitiów polskich.

Pod przewodnictwem generała Józefa Hąllerj od­
było się w  Krakowie w  dniu 29. lutego br. pierwsż* 
walne zebranie „Towarzystwa zagród dla inwalidów 
polskich Im. Tadeusza Kościuszki“ . Otwierając po­
siedzenie przedstawi! gen. Halier cel i jdeę Tow a­
rzystwa, którymi są z jednej strony zapewnienie bytu 
zasłużonym w boju dia Ojczyzny inwalidom — z dru­
giej zaś kolonizacja i  szerzenie kultury polskiej na 
kresach. Myśl zakładania zagród inwalidów polskich 
będzie zrealizowaniem maksymy głoszonej jeszcze 
przez kancl. Zamojskiego, który twierdził, że nje dość 
jest kresy zawojować, ale trzeba je zagospodarować 
Osiedlenie na kresach inwalidów, pociągnie za sobą 
masy wlośeiaństwa polskiego, które ociągą się dotąd 
z nabywaniem tam ziemi, pomimo znaczn,e niższych 
oen z powodu obawy przed' żywiołem obcym, Osa­
dy zagród polskich mają się stać wzorem wsi polskiej. 
Każda osada powinna mieć właąnych rzemieślników, 
lekarzy, nauczycieli, swoją czytelnię i bjbljotekę. N* 
około miast kresowych jak W i’ no, Lw ów , Tarnopol 
itd. powinny powstać osaay ogrodnicze, sadownicze 
itp- Zupełnie oddzielnie będą zakładane osady dla ,n- 
walidów gruźliczych, które powinny stać się wzorem 
zakładania na szeroką skale uzdrowisk dla chorych 
na gruźlicę;

Swą myśl zoczą’ gen. Halle7* wprowadzać w  uzyt 
we Francji, gdzie członkowie jego armji zlożyl, na tei 
cel około 500.000 marek. Wydatnie popchnął soraW? 
naprzód Ignacy Padi rewski, złożywszy na cele Towa­
rzystw a od siebie kwotę pól nCjona (marek oraz ezłorr 
kowie założyciele, ofiarowawszy większe sumy w  go ­
tówce i ziemi.

Towarzystwu przyrzekli swe popajęje ministrów;!# 
skarbu Bilińsld 1 Grabsk; — nie odmówi także swef 
pomocy Urząd obrotu ziemią, o co mówca z tego 
miejsca apeluje. Przędstaudciełe1 władz i jnstytucjt 
przyrzekli towarzystwu poparcie.

Dr. M. Rey oznajmia, że na protektora ToW. udto- 
szono generała Józefa Hallera, co zgromadzeni przyj- 
muią do wiadomości burzliwymi oklaskam,- — wyraża 

j nadzieję, iż członkami zwycza;nvmi zostana wszyscy, 
w  których bile serce polskie i płynie polska krew, 
członkami założycielami wszystkie w ;feksze miasta, 
bogatsze instytucje 1 posiadacze lafyfundjów. Człon-
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icowte Tow. dzielą się na a) zwyczajnych, którzy 
złożą przynajmniej 100 mk). rocznie, b) założycieli, 
ofiarujących jednorazowo conajmniej 100.000 marek 
lub 100 morgów ziemi.

Jednomyślnie wybrano: prezesem I. Paac-ewskk, 
go, wiceprezesem: dr. M. Reya, generalnym sekre­
tarzem: dr. St. Rowińskiego, zas\ sekretarza dr. 
Z. Piotrowskiego. Członkami Rady głównej z pośród 
członków zwyczajnych wybrani zostali pp. poj. Błys­
kasz, po». Brownsdorl, dr. Kłos, dr. Lasocki; 
gen. Past, kapitan Cywiński, dr. Ostrowski W., Pa­
wlikowska I., Wielopolska Z., Tetmajer Wł., pos. Sre- 
dniawski A., inż. Wierzchowrskj W., — z pośród 
grupy czło.ikow założycieli: Cieński T., Racjborow- 
eki W., LitbomusJd K., Hallerowa A., Ożarowska O. 
Czacki St., Hurodyński Z., Padeiewska H., 3 pułk 
strzelców kresowych. Tarnowski Zdz., Rclle K., Sien- 
kiewlczowa Henrykowa.

Na wniosek gen. Hallera uchwalono wysiać depu­
tacie do Naczelnika państwa, złożoną z dr, Reya i 
iWł. Tetmajera z zawiadomieniem o założeniu Tow. 
zagród dla inwalidóówi z prośbą o poparcie i z a m i­
nowanie swego delegata do kady gtowneiL

Deklaracje przystąpienia i wkładki należy prze­
syłać na ręce generalnego sekretarza dr. Stanisława
Rowińskiego, adwokata w Krakowie?

• *
*

Analogiczne zebranie odbędzie alę we Lwow.e 
z Koncern bm.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. DC. 3 P Ojgcba ; gr. kat. N. 2 P. Hł. 5. 
Jutro rz. kat. Jana Bożego; gr. bat. Obr. hł. S. Joaa. — 
W  Chód słońca <1-32, zachód 5-55.

RFPERTUAR TEATRU MIEJSKIE80:
W  niedzielę pop. o 3 .'10 .Murzyn*, komedja — wie­

czór o 7-xnej „Kros i Psyche", opera L. Róiycn.’ e*o,
W  poniedziałek ,P*ony“, sztuka.

A

We Łnoime.
—  Z  Żałobnej barty W czoraj zmarł w e L w o ­

w ie po dwuletniej blizko chorobie w  74 r. życia 
Ignacy D-ew nowski, uczestnik powstania z r. 1863, 
emer. starszy inspektor kolejowy i były dyrektor 
fabryki wagonów w  Sanoku. Gorący patrjota i zac­
ny obywatel, brał żyw y uJział w  życiu narodo­
wym, Dwóch synów zmarłego od wybuchu wojny 
służyło w  Legjonacb polskich. Starszy z nich Ka­
zimierz, b. profesor politechniki warszawskiej jest 
podpułkownikiem we wojsku polsk. a drugi w  wie­
ku młodzieńczym chorążym. Pogrzeb odbędzie się 
w  poniedziałek o g. 3. popołudniu z kaplicy Bo- 
imów.

W e Lw ow ie zmarł* w  83 r. życia zacna ma- 
trona Józefa z Morawskich Siemiątkowska. W  cza­
sie powstania w  r. 1863 zaimowala się przemyca­
niem broni do Królestwa Polskiego, pełniła służby 
kurjera i przechowywała w  dotnu ojca konspirato­
rów i powstańców. Zmarła w  domu zięcia prof. 
uniw. dra Marcina Ernsta.

We Lw ow ie zmarł nagle Franciszek Reichman, 
wydawca ‘■„Księgi adresowej*, która pojawiała się 
w e Lwowie przez szereg lat. Liczył 57 lat życia. 
Był to człowiek pracowity, sumienny, cieszył się 
powszechną sympatją.

W  Przemyślu zmarł Józef Lanikiewicz, b. dłu­
goletni starosta tego miasta i komisarz rządowy 
kilku miast, oraz b, wiceprezydent namiestnictwa 
i inspektor starostw środkowej Galicji. Liczył lat 
72. $. p. Lanikiewicz bral udział w  walkach roku 
1863/4.

—  Brak i drożyana tłuszczów  we Lw ow ie
daje się odczuwać w ostatnich dniach bardzo do 
tkliwie. Jestto następstwem niedostatecznego do­
wozu i lichej jakości nierogacizny. Masarze lw ow ­
scy żalą się na to, że rozmaici spekulanci z Kra­
kowa zakupują nierogaciznę w  ,Galicji wschodniej 
«  następnie w ywożą ją z Krakowa do Czech i do 
Prus. Rzeczą władz jest zbadanie tej kwestji i za­
pobieżenie tym orgiom spekulantów, które zagrażają 
wprost wygłodzeniem Lwowa. Doszio do tego, że 
we Lw ow ie zupełny brak tłuszczów, a na targach 
piąci się po 80 kor. za surową słoninę, Brak tłu­
szczów daję się odczuwać także w Krakowie. O- 
negdaj zjaw iły się tam w kuloarach magistrackich 
masowe deputacje kobiet, która wśród odgrażań

żądały od prezydjum miasta bezzwłocznego w y ­
dania tłuszczów. Masarze lwowscy twierdzą, że 
na targach prowincjonalnych i po wsiach w  Ma- 
łopolsce grasuje niejaki Sieczkowski z Krakowa, 
który wykupuje j w yw ozi nierogaciznę.

—  Korespondenci w łoscy we bwowie. We 
Lwow ie zatrzymali się w  drodze na Ukrainę ko­
respondent „Popolo Romano* Giovanni Amadovi 
Werg'1 i korespondent „Jourale Tempo* Eduardo 
Kampa. W yjeżdżają oni, jak informuje „Hromad- 
śka dumka*, na Ukrainę w  sprawie informacyjnej.

—  ftl.ejska kom isja elektryca. uchwaliła za­
kupić w  sanockiej fatryce wagonów, 10 wozów, 
które nadejść, mają do Lw ow a za kilka miesięcy.

—  „N ow a R ada" zaw ieszona. Policja lw ow ­
ska zawiesiia 5. b. m. dziennik ukraiński „Nowa 
Rada“ , już trzeci raz z  rządu, z  powodu wrogiej 
dla Państwa polskiego tendencji.

— Niemiecka pieczątka pocztowa Filja poczto­
wa przy pi. Bema nie moie się dotąd rozsiać z pie­
czątką, na której widnieje „Lem berg". Nie wiadomo 
czy jest to niedbalstwo li c równika fjlj j»c zy  tak w iel­
kie przywiązanie do bezpowrotnych czasów.

— Apel do władZ wojskowych i policyjnych O- 
trzymujomy następujące nader słuszne uwagi w  spra­
wie bezmyślnej strzelaniny w  mięśnie. Już od szeregu 
miesięcy zwracają się mieszkańcy narzego miasta z 
prośbami, błaganiami i nawoływaniami do odpowie­
dnich władz wojskowych czy policyjnych, by wydali 
ostre i bezwzględne rozporządzanie czy rozkaz, by 
pełniąca straż bezpieczeństwa w  obrębie miasta (tak 
na wedetach czy też na torach kolejowych) nie strze­
lała w  powietrza ostrymi nabojami, Jest to nader nie­
bezpieczne wykonywanie obowiązków owych organów 
dla' otoczenia, gdyż zągraż? życiu spokojnych miesz­
kańców, a jak wiemy z tijlku notatek dziennikarskich, 
poszło już z tego powodu kilka żyć ludzkich, przez 
opieszałość czy brak energii owych włądz, Jtżelj 
pełniący służbę, mają faktycznie nakaz strzelania, to 
niech strzelają do winowajców, a nie na t. zw. „po­
strach" w  powietrze, bo mogą ranić lub zabijać nie­
winnych ludzi.

Ja mieszkam przy ul. Bema 1 stale słyszę strze­
laninę w  oko ley  głównego dworca kol. już od godz.
7-ej wieczorem, przez całą noc aż do rana. Nie wyr- 
mienlam już ile razy słyszałem „bzyk“  kuli w  po­
wietrzu, stojąc na balkonie lub wracając z  żoną 
późniejszą porą w  nocy.

Chcemy być spoKojni i pewni życia, a tembar- 
dziej, że łatwo temu zaradzić można. Czy głosy na­
sze są jak wołających na puszczy i nie znajdą już 
nigdzie posłuchu? W ięc Jeszcze raz prosimy, niech 
wreszcie żałuje się kio nad nami i po tylu błaganiach 
wyda odpowiednie zarządzenia i pouczenia.

Henryk Kolmas, ul. Bema 12 i.
—  Bandytyzm w okolicy bracroa. W  Koziel- 

nikach, bandyta ubrany w mundur wojskowy, 
w  celu rabunku, wczorajszej nocy dostał się do 
komory Jana Kostki. Gospodarz, usłyszawszy sze­
lest, wyszedł z mieszkania. Gdy przestąpił próg 
komory, rabuś siekierą zadał mu kilka r*n w gło­
wę i zbeg ł, pozostawiając przygotowany tłumok 
rzeczy.

—  Olbrzymi magazyn sfiflr, szczeci I my­
dła. Komenda MSO. donosi nam, że członkowie] 
sekcji I. dzielnicy VI. MSO. B. Giogowski i Edw. 
Motał wykryli w magazynach ślusarni W ładysła­
wa Musiałowicza przy ul. Kopernika 55 okoto 2.000 
klg. amerykańskiej skóry pndeszwowej tzw. -„kru- 
ronów *, przeszło 40 beczek i pak szczeci, oiaz 
około 50 pak z mydłem. Tow ary te są pochodze­
nia amerykańskiego. Komenda M. S. O. doniosła
0 tem odkryciu natychmiast Dowództwu miasta
1 placu oraz intendanturze D. O. G.

—  Kradzież motoru elektrycznego w c zo ­
rajszej nocy skradziono w  miejskim teatrze motor 
elektryczny nr. 849173 na 5 P. S.

—  Potrgeona przez tramwai. W czoraj w ie­
czór u zbiegu ul. Łyczakowskiej i św. Piotra, po­
trącił nadjeżdżający wóz tramwajowy Marię W o- 
towiczówne tak silnie w  piersi, iż ta upadła i sil­
nie się potłukła. W  stanie bardzo groźnymi odwie­
ziono ją do szpitala.

W Pclsce I ma śniecie.
— Choroba p Csmolowukiego. Pisma w ar­

szawskie donoszą; Generalny komisarz cywilny 
ziem wschodnicn, p. Jerzy Osmołowski, zachorował 
na tyfus plamisty, którym zaraził sG wedle przy­

puszczenia otoczenia, przy zw iedzaniu więzienia 
dźw ińskiego. Zastępować chorego będzie p. Edmund 
Iw aszkiew icz, który w  tych dniach przybyw a do 
W arszaw y.

f  Ś. p. Wfktcr Dunikowski. Z  Bursztyna
piszą: W obec szalejącej epidemji, g rozy  pełnych 
dni, szarą przędzę życia powszedniego w  Burszty­
nie wstrząsnęła śmierć śp. W ik tora  D unikowskie­
go, dyrektora tabuii przy tutejszym  sądzie, który 
dnia 23. lutego br. padł na posterunku sw ego  za ­
wodu ofiarą tyfusu plamistego. Zm arły odznaczał 
się n iezwykłą inteligencją i wysok iem  poczuciem 
obow iązków  zaw odow ych  i narodowych, a ze  zdro­
ju Jefco kryształowej duszy i szlachetnego serca, 
kochającego w szystko, co dobre i piękne a nade- 
wszystko O jczyznę —  płynął n iewyczerpany, mi­
mo poważnego wieku 58 lat, niemal m łodzieńczy 
zapal do pracy. G łos o jczyzn y  i obow iązku  zasta­
w ał Go zaw sze na posterunku. Sp ieszył każdemu 
z pom ocą czynem  lub zbawienną radą, —  w ogóle  
siał w około  szlachetne ziarno sw ego  serca i zb ie­
rał ogó.ny szacunek. Każdy Mu byl blizki a On 
każdemu drogi. T o te ż  nietylko zw iązan i z  N im  
warstatem wspólnej pracy koledzy i przełożeni ale 
w szyscy  m ieszkańcy Bursztyn; i okolicy odczuli 
głęboko, że w  Zm arłym  ubywa człow iek dla nie­
pospolitych zalet odradzającej się O jczyźm e nader 
potrzebny. Cześć otaczająca pamięć o N im  niech 
będzie ulgą dla nieutulonej w  żalu Rodziny, z  któ­
rą współczu je całe tutejsze społeczeństwo.

— Represje antypolskie w Ciuszyńskjeta Z 
Cieszyna donoszą: Ostatni numer „Głosu Luctu śląskie­
g o "  został skonfiskowany na żądanie komigji koali­
cyjnej z powodu artykułu, omawiającego groźne po­
łożenie ludności polskiej pod rządami kornej! 4ta 
Śląsku.

—  Mąka na św ię ta  z  W a rsza w y  donoszą ; 
Podczas obrad państw, rady aprow izacyjnej na za­
pytanie posła Arciszew skiego, podsekretarz stanu 
Zaborowski stwierdził, że ludność żydow ska  otrzy­
ma mąkę na mace świąteczne.

Pos. Arciszewski zażądał wówczas, aby za­
opatrzono i ludność chrześcijańską w  mąkę nat 
święta, W ielkicjnocy.

P. Zaborowski ośw iadczył, że nadchodzące 
transporty białej m ąki zapewne dadzą m ożność 
zadośćuczynienia temu żądaniu.

— „Ogonki* przed księgarniami w Kijowie. 
Jakiś obyw atel z  K ijow szczyzn y , który przejeżdżał 
przez L w ó w  do Czech, opow iedział „HromadSkiej 
dumce" m iędzy innemi, że w  K ijow ie  w  księgar­
niach ukraińskich wieiki ruch, a przed księgarnia­
mi stoją „u  chwosti*, jak  pod sklepami aprowi- 
zacyjnyrr.i.

—  Miejneowa komisja szacunkowa w Lisku
dla państwowego ustalenia i ocenienia strat w o ­
jennych (szkód i niezapłaconych św ia fozeń  w o jen ­
nych), poniesionych przez obywateli raństw a pol­
skiego na terytorjum powiatu liskiego w  czasie 
w o jn y  św iatow ej i polsko-ukraińskiej, rozpoczęta 
czynności urzędowe. Lokal urzędowy Kom isji znaj­
duje się przy placu 3. maja (budynek kasynow y). 
Biiższe szczegóły  zaw ierają ogłoszenia, podane do 
wiadomości publicznej. W  interesie poszkodowa­
nych leży, nie zw iekać z  podaniem zgłoszeń  do 
ostatniej chwili.

— O pensję trzynasta Piszą nami z  Czortkow- 
skiego ze sfer nauczycielskich. Czy p. minister wyznań 
i oświaty wie, że rada szkolna kraj. dla nauczycMj 
reaktywowanych trzynastej pensji nie asygnowała? 
Jak długo będzie trwa, ten system krzywdzący, je żó l 
posiadamy wszystkie potrzebne kwalifikacje, diacze 
go  nie otrzymujemy wszystkich poboróów? A  może 
to tylko w  czortkowskim okręgu nauczycielstwo re­
aktywowane jest na specjalnych prawach.

—  Dawny socjalista przeciw socjalistom 
ukraińskim- w .  Budzynowski, b. socjai.sta, za­
m ieszcza w  klerykalnej „N o w e j Radzie" artykuł 
przeciw dawnym  swoim  tow arzyszom  partyjnym . 
„Socja listyczn i dostojnicy i ich stronnicy —  pisze 
—  dem oralizowali ludzi i rozbijali nasz front tą fóe  
swoim i politycznemi i socjalno-ekonom icznem i ha­
słami. Najw ięcej szkody narobiła icli agitacją z *  
natychmiastową reformą agrarną, natychmiasto­
w ym  podziałem gruntów dworskich i kłam stwo, 
ze „bu rżu azy jny" rząd Ukrainy wschodniej, to 
zaprzedańcy i zdrajcy ltd. ild.

— Pamiętniki Hjndenbitrga. Dnjja 9 bm, ukażą się 
w  handlu księgarskim w Niemczech i zagratącą pa­
miętniki Hindenburga pod tytułem „Erjimerungun aus 
meinem Leben ■ w  trzech tomach
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—  Fołi^czka dnieryhańa.ia. Z warszawy 
donoszą, że wkrótce nastąpić ma realizacja po­
życzki amerykańskiej, udzielić się mającej państwu 
polskiemu. Syndykat banków amerykańskich udzie­
lić ma pożyczki na 6 prc. w  wysokości 250 mi- 
Ijonów dolarów, płatnych po 50 miljonów dola­
rów w  marcu i kwietniu br., a 150 miljonów w  
ciągu najbliższych ó  miesięcy. Pożyczka ta nie 
będzie opaita na funduszach emigrantów polskich 
w  Ameryce, jak to pierwotnie projektowano.

—  Bojkot kawiarń ro Krakowie. Z  powodu 
podniesienia cen w  kawiarniach Krakowskich, się­
gających do 180 procent od napojów i potraw, 
publiczność tamtejsza chwyciła się samoobrony i 
rozpoczęła bojkot kawiarń.

„KÓŁKO PANIENEK* urządza w  niedzielę w  szkole 
św. Józefa przy ulicy Lelewela I. 9. przedstawienie p. t. 
Tobie Polsko, Bilety do nabycia od 10-1 i od 2-4 p. p. 
■w miejscu/początek o 4 godz. 1714

Kaamaihaty.
f

KOŁO STUDENTEK urządza w  niedzielę 7. bm. Pod­
wieczorek w  kawiarni „Renaissance", Tombola, poczta i 
niespodzianki przyniosą wiele atrakcji. Początek o g 4 
po południu. Wstęp 5. marek. 173&

—O-
Z UNIW ERSYTETU LUD O t. _GO. W  poniedziałek, 

8. b. m. o godz. 7. wieczór, odbędzie sią w  sali Rynek 8, 
L p. wykład prof. Wróblewskiego: „O hodowli owoców 
i warzyw  w  rnatych Ogródkach*.

—O—
KOMISJA INFORMACYJNO-LEKCYJNA Tow. Bratniej 

Pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej zwraca się z go­
rącą prośbą Jo wszystkich Dyrekcji zakładów naukowych, 
jakoteż do szanownej publiczności, aby raczyła zgłaszać 
korepetycje, oraz zajęcia biurowe do tejże Komisji, celem 
przyjścia z pomocą niezamożnej młodzieży akademickiej. 
Lwów, Łozińskiego 7. Dom ckademicki.

— O—
O ddzia ł Czytelni Akadem ickiej, pragnąc u-

ruchomić nieczynny obecnie chór akademicki, w zy ­
wa dawnych członków oraz tych kołegów, którzy 
chcą wstąpić do choru na konstytuujące zgroma­
dzenie, które odbędzie się we wtorek 9. bm. w  sali 
Czytelni Akademickiej o godz. 6-30 wieczorem.

—o —

W ykłady ped igc giczne, urządzone stai^nłem Pol. 
Muzeum Szkolnego, w  sali miejsk. muzstim przemysł. 
8 bm. poniedziałek: Wańczura „Szkolą i wychowa­
nie na Rusi do końca XV. wieku; 10 bm. środa: pro|. 
dr. Sośnicki „Psychologia uczeria się“ ; 12 bm. pią­
tek: prof. dr. Popielsk, „O alkoholizmie'*.

—o —

Cenłralny Związek kolejowych e irerj tów, inwa- 
fldów, wdów i s erót zaprasza członków na zwyczaj­
ne walne zgromadzenie, które odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 144. III. 1920 o 'godzi 3 po poi. w  lokalu 
towarzystwa rxrzy ul. Krasickich 5, I. p.

Wstęp za okazaniem, legitymacji Stowarzyszenia
Zarząd

KUU. B. Departament !£acjistratu.
ca. *07/20. W e Lwowie, dnia 5. m a m  1920,

R o z d z ia ł  n a fty .
Magistrat podaje do publicznej wiadomości 

odnośnie do komunikatu w  sprawie rozdziału 
nafty-za miesiąc luty, że. mieszkańcy należący do 
niżej wymienionych rejonowych sklepów naftowych 
będą mogli otrzymać na czwarty (4) kupon karty 
mieszkaniowej po 2 litr}', na 4-ty kupon karty 
naftowej na klatkę schodową po 1. litrze, wreszcie 
» a  8«my kupon, karty rękodzielniczej po cztery 
Aitry nafty a t o :

Pordes Sara, uł Zielona 1. 34. Katz Jakób, 
u? Kochanowskiego 1. 2. Geros_ Paulina, ul. K o­
chanowskiego 1. 32. Gdakowicz, Supińskjego r 14. 
Butan Mikołaj, Ossolińskich 14. Elner Cypra, ul. 
Szpitalna 23. Haberkorn, ul. Bartosza Głowackie­
go 9. Nussbaunr, ul. Bartosza Głowackiego 24. 
Kanner Chana, ul. Gródecka 1. 16. Królik Rachela, 
ul. Gródecka 34. Schón Izaak, ul. Króla Leszczyń­
skiego 15 Majer Schabse, ul. Króla Leszczyńskie­
go 29. Rad Eidel, u!. Janowska 18. Rad Agata, 
ui. Żółkiewska 46, Bruch 'filie, ul. Żółkiewska 139. 
W aser Chana, ul. Żółkiewska 120. Freyl Estera, 
ul. Słoneczna 4: W ul Anna, ul. Pilnikarska 8. Ki- 
pzeles Drecel, ul. Czack.ego 9- Mineies Mojżesz,

Sum kj,!ie':'v , i. Tucimer tscneiiiuia, ui. Zamarsty- 
nowska 80. Gartner Rj fka, plac Strzelecki 15. 
Parzygnat, ul. Kurkowa 4. Borniatkiewicz, ui, Ko­
chanowskiego 41. Wischnowitz, pi. Wekslarski 3. 
Pleń Aniela, ul. Teatyńska 14. Ólmiitz, ul. św. A n ­
toniego 1. Feld Jetti, ul. Grodzickch 6. Perlstein, 
ul. Skarbkowska 8. Pilpe* Pepi, ul. Boimów 23. 
Fisch Mojżesz, ul. Serbska 1. Schmeterling, ul. 
Blacharska 31. Gawron, ul. Na Rajki 1. Rosen- 
stręuch, Gródecka 121. Tow . „Galicja", ul. Gro- 
decKa 50. Tow . „Galicja", pl. Unji Brzeskiei 10. 
Pastor Berisch, Bogdanówka 2. Schreiber Ciwe, 
ul, Szeptyckich 58, Majer Schabse, ul. Szepty­
ckich 25. Hebenstreit. ul. Kazimierzowska 43. 
Hebel Róz,a, pl. Unji Brzeskiej 5. ■ T iger Chana, 
pl. Unji Brzeskiej 3. Reder Samuel, Rycerska 39. 
Kreutz Anna, ui. Sykstuska 60. Wurzel, ul, Mar- 
ciną 5. Rad Markus, ul Zamarstynowska 6. Fajn 
Jeui, ul. Piekarska 18. Tow . „Galicja-", ul. Sobie­
skiego 27.

Por. eważ natta ta pochodzi jeszcze ze starego 
transportu przeto cena jej wynosić będzie 1 kor. 
70 hal. za ljtr. #

Mieszkańcy należący do innych rejonów, któ­
rzy nie zdołali dotąd zrealizować powyższych ku­
ponów, otrzymają naftę z nadeszłego już nowego 
transportu po cenie wyższej, która zostanie nieba­
wem podana do publicznej wiadomości.

P. T . Kierownicy ZaKiadów i Instytucji mogą 
się zgłosić po przekazy naftowe w X V II B De­
partamencie Magistratu, ui. Piekarska i. 11. II.' p.

B u d u le c .
W czoraj wieczorem o.dbyło się walne zgroma­

dzenie spółki wytwórczo-budowlanej „Budulec". 
Zagaił je  prezes rady nadzorczej, dr. Baliaban i 
zakomunikował, że przygotowuje się fuzja „Bu­
dulca" z kilKu pokrewnemi spółkami w  towarzy­
stwo akcyjne pudowlano-wytwórcze. Ze sprawo­
zdania dyrekcji wynika, że spółka posiada trzy 
cegielnie i jedna wydzierżawioną, j  że wydzierża­
wiła fabrykę papy p, Tyszkiewicza, która w  dniach 
najbliższych puszczona zostanie w ruch. Spółka 
przystąpiła też do budowy magazynu towarowego 
na dworcu Łyczakowskim na przeszło 100 wago­
nów towarów i utworzyła w  Krakowie zakład 
filialny.

Bilans wykazuje za rok 1919 czysty zysk 
w  kwocie 347.347 koron. Z tego . przeznaczono 
10 prc. na kapitał rezerwowy, 10 prc. na tantjemy 
dla zawiedowców, a 5 prc. na tantjemy dl? rady 
nadzorczej. Z  reszty 260.512 koron przeznaczono 
10 prc. n’a dywidendę od udziałów.

Po udzieleń u zawiadowcom absolutorjum, u- 
chwalono zmianę nazwy spółki „Moszyński i 
Grotke" na „Budulec", spółka o ogr. por.

Dyśkuśję wywoi&la tylko jedna kwestja: w y­
sokość dywidendy dla rady nadzorczej. Jedni do­
magali się, aby i nadal pobierała 5 prc.. a drudzy, 
aby czlonkow ij rady nadzorczej pobierali markę 
prezencyjną po 100 marek i 10 prc. od czystego 
zysku, co też znaczną większością uchwalono.

Do rady nadzorczej wybrani zostali po.: dr. T . 
Bailaban, W . Chowaniec, I<. Neumann, dr. Niedu- 
szyński, dr. Rucker, K. Sok®l, dr. Stesłowicz, M. 
Turski, dr. E. Wechsler i A. Zacharjcwicz.

Sprzeniewierzenie na szkodę 
s erbu wojskowego.

Z Izby srdowej.
'lOTÓOT, 6. marca.

W  rozprawie przeciw podchor. Sikorskiemu 
o szereg zbrodni na stanowisku kierownika dru­
karni wojskowej popełnionych, przystąpiono dopie­
ro wczoraj popoł. do przesłuchania pierwszego 
świadka. Materjai objęty aktem oskarżenia, Siara 
się przewodniczący rozprawy maj. dr. Giziński w y ­
czerpać jaknajszczegółowiej. Oskarżony popada czę­
sto w kolizję z swoją obroną w  śledztwie, wikła 
się i nie jest w  możności wytłumaczyć jasno przy­
czyny swoich karygodnych postępków. Na twier­
dzenie swoie, że pieniędzy drukarnianych użył nie 
na swoje potpjeby, le^z na potrzeby drukarni, nie 
jest w  stanie dostarczyć dostatecznych dowodiw., 
Przewodniczący wytyka mu ustawicznie niemożli­
wość naprowadzanych twierdzeń i w  polemice tej,

u Kiorej często Bierze uuzial oorońca dr. Pieracki, 
biegnie godzina za godziną, a świadkowie nada­
remnie od trzech niemal dni czekają na korytarzu 
swojej kolei. Wczoraj ukończono już przesłuchanie 
oskarżonego. Z ostatniego zarzutu sfałszowania ra­
chunku na papier, dostarczony rzekomo druKarni, 
przyczern pobrał oskarżony 14.000 kor., tłumaczy 
się on w ten sposób, że nazwiska tego, który 
sprzedał mu ten papier nie może wyjaw ić, gdyż 
dał mu „słowo honoru". Dlatego tez podpisał na 
tym rachunku A. Romaniszyna, nie chcąc nara­
żać owej osobistości na nieprz}jemności. Roma- 
niszyn w ;edział o tem, że ma być podpisany na 
tym rachunku, zanim jednak nastąpiło ostateczne 
z nim pbibzumienie, musiał wyjechać na kurację 
do Zakopanego. Po jego ocjeździe ów  tajemniczy 
dostawca papieru podpisał na rachunku Romani­
szyna. Obrońca odsłonił nieco rąbka tajemnicy 
w czas.e rozprawy co do. tej osobistości, ma to 
tyć  „pewien urzędnik pose!st'va polskiego we W ied­
niu", który nietyłko papier, ale i inne produkty 
druKarniane miał sprzedawać oskarżonemu.

Popołudniu przesłuchano kierownika druKarni 
Szyjkowskiego, p. Hohnheisera, który kupował od 
oskarżonego papier d'a tej drukarni.

Hohnneiser przedstawił historję transakcji do­
konywanych z Sikorskim, który prosił go o po­
średnictwo z właścicielem drukarni .Tegerem w  spr.°- 
wie sprzedaży rozmaitego pap eru. Dalej zaprze­
czył p. Hohnheiser, jakoby wiedział o tem, że do­
starczony przez Sikorskiego papier pochodzi z  dru- 

! karni wojskowej.
j Dziś, mimo niedzieli, rozprawa trwać ma ra- 
jno  i popołudniu.

»

l a l  e & r o l o g j a .

EPS

Ś. f

| porucznik artylerji W. P., Dowódca 
P o ią g u  Pancernego „Piłsudczyk Nr. 1“

zginął śmiercią bohaterską nad Ptyczą dnia 
28. lutego 1920 r., przeżywszy lat 30. —  
Dzielny ohcer i kochany przed podwładnych 

Duwódca,

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. marca 
o godz. 3 popol. z  kaplicy Szpitala W . P. 
n^ technice.

Cześć Jego pamięci,

Załoga pociągu pancernego 
„Piłsudczyk* Nr. 1.

i
Za spokój duszy s. p.

Adama Accorda
odbędzie się w  niedzielę 7. marca o g. 9-ej przed 
południem żałobne nabożeństwo w  kościele O. O.

Karmelitów'. 1532

Maria* z BorawsMch Boz iew iczm
zasnęła w Panu d. 4. marca po długiej a ciężkiej chorobie 

zaopatrzona św. SaKramentami przeżywszy lat 74.
W  smutku pogrążona rodzina zaprasza' krewnych 

przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który od 
będzie się w  niedzielę dnia 7. marca o godz 5 pop. z do­
mu żałoby przy ulicy Gliniańskiej I. 16- na cmentarz Ły 
czakowski.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś- p. 2:m<*rłej odbędzie 
się w  poniedzia«ek dnia 8. marca o godz. 8'/, w  kościele 
św. Antoniego

Tadeusz Schirmer
ayn Wilhelma i Ludwiki Schirmerow 

zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł po ciężkich cierpi* 
uiach, dnia 5. marca 1920 r., przeżywszy lat 18.
W  głębokim smutku pogrążeni rodzice i siostra za­

praszają krewnych, kolegów i znajomych na obrzęd po­
grzebowy, który odbędzie się w niedzielę dnia 7. marca 
1 920 r., o g. 3-ej po południu z krypty kościoła O. O, 
Bernardynów na cmentarz ŁyczaLowaki. 223
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N a d e s ł a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

t t u l i j  s; 

aleczalnt,,
je ż e l i  orgii 
nizm jest od 
pornym. Od 
pornym jes 
on, jeżeli nci 
wy, mózg 
stos pacit i : 
wy posiada,, 
dostateczną i- 
lość pokarmi 
dla nich nie 
zbędnego (lc 

cytyny).
Narvivit jes: 
owym środ 
kiem uzdra­
wiającym ner­
wy, dającym
organizmowi naszemu sile.' ouponiu.^, .-.w wlS,^ i rzcsi.o.ć. 
NeTViVit usuwa wskutek iego wszelkie oiijawy, ja k : ból
gzowy, migreuę, bezenność, bicis serea, lęk i t. d. Nervivit 
zwalcza więc pośrednio wszelkiej choroby przez odżywianie 
systemu nerwowego. Nervivit otrzymać można we wszys­
tkich aptekach i składach aptecznych, — hurtownie: 

A p t e k s a  IV E  i. Łł  « - > ! « ,  wasz*,. 1372

Polskie morze.
Kamionka Strnmilowa (Kor. w ł.). Z po'vodu od­

zyskania Pomorza i wybrzeża morskiego przez w o j­
ska polskie i rząd polski rada przyboczna król. w ol­
nego miasta Kamionki str. na uroczystem zebraniu 
17 ub. m. uchwaliła wyrazić hołd rządowi i arn.ji pol­
skiej, wysłać hołdownicze telegramy do Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego, prezydenta ministrów 
Leopolda Skulskiego, generała Józefa Hallera i ge­
nerała Józefa Dowbór Muśnickiego i przeznaczyła na 
budowę floty polskiej z  kasy miejskiej 1.0Q0 K (ty­
siąc koron).

Z sali honcertoioej.
(WIECZÓR TRIÓW)

Mikołaj Rubinstein me był wprawdzie tak sław­
nym, jak jego brat Antoni, ale jako znakomity peda­
gog i człowiek niepospolitych zalet umysłu i serca, 
poważany był i kochany w  całej- Rosji. ZnakomLy 
kompozytor rosyjski Piotr Iljiez Czajkowski zawdzię­
czał mu wiele, a gdy Mik. Rubinstein zmarł (13 mar­
ca 1881), poświęcił Czajkowski pamięci jego trio for­
tepianowe a-moll, op. 50 „W ielkie serce twórcy nic*- 
dostępne dla miłości koniecej, a tem więcej odczuwa­
jące przyjaźń, znalazło w  tej kompozycji najpiękniej­
szy w y lew '1 — powiada jeden z biografów  Czajkow­
skiego. Smętny temat z części pierwszej, zatytułowa­
nej „Pezżo  elegiaco" snuje się przez cale dzieło^ 
a w  części drugiej, w  warjacjach na niepozorny te­
mat okazuje się kunszt kompozytorski Czajkowskiego 
w  całym blasku.

Dzieło to grał u1 nas nowy zespół: pp. prof. La- 
lewicz, W acław Kochański i Danczowski. W ielką jch 
zasługą będzie, że rozbudzili na nowo do życia mu­
zykę kameralną we Lw ow ie. A  jak do niej tęskni 
publiczność, o tem świadczyła przepełniona sala. Ka 
razie artyści, z których każdy pojedynczo jest, jak 
wiemy, znakomitym, nie są ze soba tak zgrani, jak 
tego wymaga muzyka kameralna- W  dziele Czajkow­
skiego, traklowanem bardziej al fresco, nie dało się 
to tak uczuć, jak w koronkowej robocie tria Es-dur, 
opi. 100 Schuberta. Słodkie tony skrzypiec i  wiolonczeli, 
W której tylko za mało było trochę siły, znajdowały 
solidną podstawę w  parcie fortepianowym, który cza­
sem w  stosunku do partnerów był nieco za silny. Ale 
w yrów nan i: sił przyjdzie z czasem, gdy się artyści 
zgrają, a my możemy tylko prosić o więcej, bo mu­
zyki kameralnej łakniemy wszyscy. A  jej literatura 
jest przecież ta(k bogata. E. Walter

OGŁOSZENIA.
Nauka i wychowanie.

LEKCJI lub popołudniowego 
zajęcia poszukuje słuchacz 

akademji nandlowej. Zgłosze­
nia Łyczakowska 15. II. p 
Stroińska J.

Ajenci i podróżujący
poszukiwani 648 

dla artykułu bardzo poszuki­
wanego przez kupców wszel­

kiej branży.

L SiBIEdlEi WiEO O II/,
Va;8riestij. 78.

MLECZARNIA, Ormiańska O Z N A J M IA M , iż artykuł 
2, zakupi ziemniaki, ka- “  ogłoszony przez p. Za- 

pustę i inne prowianty. 1662 wadzkiego w  „Kurjerze li >ow
skim“ Nr. 56 i 57. nie odnosi

KLACZ wierzchowa 8 letnia, 
166 cm. wysoka do od­

stąpienia. Oglądać można we 
Lwowie. Bliższe informacje 
ul. Matejki I. 8., I. p. 1826

f e s -  P r z k t  K u rsy  r a c h s k r n ś c i
M IU  tUElSIEI

L*iw, ul Kirkiwa I. 38
rozpoczynają 16. bm. N O W L  
K UR SA : 1) bu ch a lte r ji ko- 
respond. itp. 2) rachukOtfO- 
ści państw. D la  zamiejse. 
system koresp. W PISY  do;
10 bm. codziennie od3-4 popoł. HUOSZUKU JE ojciec z córką 

( *■ lepszą osobę lub kuchar­
kę, któraby się zajęła goto-

, , ’ f t f t  marek dam z . pomoc 
I w U U w wyszukaniu posady 
rz,dey administratora, Zgło­
szenia przyjmuje z grzeczno­
ści W. p. Struszkiewicz we 
Lwowie ul. Hausnera 9. 1548

1638

KAMIENICA 2 p. brama w ja­
zdowa, ogród 260 sążni, 

sklep, VI. dz. sprzedam. Zgło­
szenia: Administr. pod L S.

1727

KUPUJĘ GARDEROBĘ, dy­
wany, kilimki, urządze­

nia domowe i kancelaryjne, 
płacę najwyższe ceny. „L’ Oc- 
easion", pasaż Hausmana 8.

się do mego syna Stanisława 
Kuncewicza podporucznika 
W P, Włodzimierz Kuncewicz- 
Sanok. 1740

W IĘKSZE przedsiębiorstwo 
poszukuje we wscho­

dniej Galicji, w  dobrych wa­
runkach komunikacyjnych 
lasu do eksploatacji. Oferty 
wnosić pod „Eksploatacja'" do 
admin. „Kurjera lw .“ 1713

Z AMIENIĘ kamienicę na 
Jakóba Strzemię za W illę

Kam ien icę , wolne lata, o - . 
gród, ul. Sadownicka za -

z ogrodem w  pobliżu centrum 
miasta pośrednictwo wyklu- 

1729'tzone. Zgłosić się Cłowa 3.
1718

S EMINARZYSTKA 3. roku -aniem, względnie całem do-j 
poszukuje lekcji z klas mowem zajęciem i życzliwem 28.000 koron sprzeda CZYK, K “ORTEPIAN 

ludowych Zgłoszenie do Admi- postępowaniem wzajemnem. ‘Jnnntnwsfcn 4. II n od 3— s ■  
nistracji pod „Sumienna". .HAASE, orgamnistrz, Piasko- 

1638lwa 9. 1657

Bósendorfera,
Snopkowska 4, II. p., od 3— 5. ® konc :rtowy, długi, "wy- 

1730;i ajmę do lepszego domu. — 
KAIM, Kopernika 16. 1724

M U RS seminarjainy rozpo-K^M ERYT. KASJER, przyjmie 
częty 2. marca, nauka w ie - .b u c h a l t e r j ę  w handlu, fa- 

czorem. Zarząd, Zacharjewi-lbryce, przedsiębiorstwie, we) 
cza 3. 167 Lwowie lub na prowincji. W ia­

domość:

Różne. ¥1f

RNST1TUTRICE 
■  donnę des lcęons. Clirnie 
lowskiego 9, drzwi 6. 1659 j^ S O B A

. a ca i/ aa h  a v  n  * aa c j  ■, ¥ 1 A aa ( i i  a

: A. Kościclecki, Lwów, B JO ŁO ZNA  PICHLER kon- p0(j adresem Józef 
ją  1(563 “  cesjonowana, 25 lat pra- Politechnika, Lwów.

EAŚC1C1EL zgubionego -
galaru z napisem „Ha- 

bermann Gucke3u zechce się 
zgłosić po informacje pisemnie 

Cerulslti, 
1738

ktyka, poleca się paniom. M ie-

HMBŁODA, rodowita francu- 
zka udziela lekcji. Zgło 

szenia Potockiego 30, II. p , 
od 9— 10. 1731

Posady i prace.

inteligentna, wdo szka obecnie Białohorska 110 
ws, skromnych Tyymagnń, (dom własny), przejście obok 

bez rodziny, przyjmie zarząd! dwórca głównego, na ]ewo,l 
doinu na wsi lub w  mieście.jLwów. 16|i
Łaskawe zgłoszenia z warun-|----------
kami: Marja Chrzanowska,
Stryj, Kraszewskiego 4. l u S S * * *  Ormiańska 2 poleca zdro- 

________________   we śniadania, objady, kolacje.

Mieszkania.

gy jLE C .ZAH NIA  Czarneckiej

B lY Ł Y  dzierżawca dóbr dłu- 
*4 *  golerni praktyk, poszuku­
je odpowiedniej posady. Może

TECHNIKA obznajomione-| 
go dobrze z budową osad - 

w ie sk eh  przyjmie Towarzy-'! 
stwo agrarno osadnicze Spółka

POSZUKUJĘ do wynajęcia 
dom Jub willę blizko 

tramwaju z ogrodem i ele­
ktryką, pośrednictwo wyna­
grodzę. Zgłoszenia , Pilot" Ba- 

16 .1 torego 4. 1655

W ÓW -TARNOPOL. Za mie-(ARCELAUJĘ oraz wszelkie ■  \ 
pomiary przeprowadzę za-]& a szkanie 2— 3 pokoje we

złożyć kaucję. Łaskawe zgło-iz oer. odpow. we Lwowie, ul -'az. Wiadomość. TomaszSłom Lwowie odstąpię mieszkanie 
szenia Jiingst, Lwów, Zybli-lHalicka 21. 1 p. Zgłoszenia autoryzowany geometra.|3 pokoje tic. w  Tarnopolu, 
kiewicza 16. 1 Ul osobiste lub pisemne. 1712b w - " r> Zimowicza 6„ między.ojerty pod W. S. 4 do Admi-
   !  ---------------------------r - 6 .  1676lnistracji. 1664
t f d m i p n i f t a  11 P * tr . nową z '. aresrą z w olnew l - — -— —    -  ------------------------------------- -
n o l l l l b i l  lita m i b czna L is to p a d a  do  nabycia UDOW Ę czternastu mu-|i

Zr: 20 GOft M a r e i  ' C *  rowai.ychdomkowtsz.ko- _
nową li. ptetr,, so lid n e j b u /owy, '■ powiecie złoczowskim,tów nagrody. „Interes", Biuro
z komfort m, z wolneml latami,jodda w PriedsiSblorst'V \ ” ;SokołowsIcieg°- 

bocznej Leona apieisy dui^arzysiwo a^m o-osadnicze"1
    _ _ I I  «it/\ i, r i  ł is l ł  a  b o  ! 1 f  rrłrvD ry rt i n

Kamii nicę
Z A wynajęcie 4 pokoi z kom­

fortem-100 kg. prowian-

1680

Ksmisnicę

Kamienicę

przy
nabycia za 410.003 M rek Lwótv, Halicka 21. Zgłoszenia 

1692no ' ą ii pięfr. solidnej budowy, z !1 warunki tamże,______________
komfortem, z w rjnem i latami, prz w UD0WĘ dzi(,sjęciu sm . 
boc/ne j Leo  c. Sapiehy do nabycia dzień w  powiecie zloczo- 
za 42.ł 000 M rfctf wskim odda w  przedsiębior-

nową !!. pietr sc idnej budowy z stwo „Towarzystwo agrarno-
kon fortem  przy  m c z n e j L is to p a d *  osadniCze* Lwów, Halicka 21. 
do  tlaoys a  z a  340.000 Martk. |Zgłoszenia i w arunki tamże.

solidn j bndowy z

P OSZUKUJE 1-2 pokoje u- 
meblowane dla dwóch 

osób z ut: zymaniem lub bez 
,K urjer‘ C. S . 1738

DAM korzec kartofli za wy­
szukanie pomieszkania 3-4

Kamienicę n rł„“.' Si?™*.™ u..,. P„y
K an  p n ie " “ « T j ” o& ” S r . 0,M. M ereszki' H>nr ' f  “
l Y a m lC I l l i f g g  nadzwyczaj >em komfortem z W ol­

fa m i Ir t-m i w  t-rodm esciu tuż

pokoi z kuchnią, w  okolicy 
Potockiego, Leona Sapiehy, 

1693:parter lub I. p. Zgłoszenia pod 
adresem: Rozwadowska, Li- 

1723

. .  , . . . uogramv, obciągania guzików,
Pr2^ r / i i ! d1? lck' e “  “ °  n a b ^ ; *  odbijanie wzorów wszelkiego 
za 1,000.000 Marek. 16j i  rod fa,u przyj mie Zakład haf-

, tów Akademicka 22.1. p. 1332'

i maszynowe, wyszywa- „ -------------------------------------------
nie koralikami i dżetem, ino- g L IC Z N Y  pokój umeblowany

M a na sprzedaż: Ajencja „Fortuna* Lwów, 
Frydrychów 8 Hi- p. od 3-5 pop.

Kupno i sprzedaż.

H O  odebrania suczka duża

A  JAN mało używany młot cza,rna- bez ° « on«. 
sprężynowy wielkość »!* sz-vJa bronzowa Lw ów  św. 

„Pilot" Lw ów  fce*ore. Gitoni.go 1. III. p. na prawo.

elektryka usługa utrzyma­
nie z dostarczonych wiktua­
łów dla spokojnej zamożnej 
partji. Zgłoszenia pod .K w ie ­
cień" do Admin. 1717

poleea 
;'go 4. 1155

Wilia I. piętrowa 
po 5 pikoi

z komfortem w ogrodzie  
położorit. przy  to czn e j 
> o tock iego zaraz do na' 
bycia za 330.0 0 Marek.- 
Kamienica . nowa ll piątr 
o wolnych latach 50I doej 
budowy z nadzwyczajny.n 
komfortem z ojrćdk lem  
do 7 ookoi na p iętrze ao 
nabycia za 45U.OOO kor. 
orzy bocznej leat>,ńskioj 
ma na sprzedaż „Fonu na" 
Lwów ul. Frydrychów t. 8.

1605

JMPŁYŃSKIE walce, kamie- 
nic, purlaki, transmisje, 

pasy, turbiny, motory, dostar­
cza „Pilot" Lw ów  Batorego 4.

1098

PSA, dobrego stróża kupię, 
może być pokojowy- Za­

płata ewentualnie ziemniaka­
mi. Wiadomość Listopada 69.

1599

i/otły, maszyny parowe, io- 
•'komobile, motory, turbinj 
poleca „PILOT", Lwów, Ba 
torego 4 1625

1739

WYNAJMĘ pokój, duży, ja - 
snv. eleg. umeblowanysny,

z elektryką zaraz, 
boczna 7, I. p.

Radecka
1725

S. WROŃSKIEGO S .
plac HarjacKi 10.

Skład futer craz pracownia kostjumów i okryć
damskich. 1720

BUCIKI, meszty płócienne: 
dla dzieci, pantofle, pa-|Saż

P OSZUKUJE się urządzenie 
biurowe. M. Kierskl, Pa- 

7700Mikolascha.
pucze, hurtownie i detajlicznie]-— ---------------
„Ibis", fabryka wyrobów pil-;B « RAK lub 
Sniowych i płóciennych Lwów, 
ul. Piekarska 1 ę. 1624

ubranie frakowe 
dobrym stanie na tę­

giego pańa kupię. Cwinaro- 
wicz, krawiec męski, plac Ber­
nardy ńsk« 10. 1702

SOLALI
d t ó m m r e  l u l k  i - U L r f & i s

fk Z i lO B N A  bramka żelazna, ^ 5  
ww dwuskrzydłowa do b u - .^ ^

PHZEDAiM dwie wille obok 
siebie w  .Zakopanem la-

dynku, sztachetki żelazne dojdn e położone. Wiadomość 
grobu, tanio do sp.zedania. Sakrameutek 6. Parter na p a- 
Potock. jo  55, 1674iwo. 17211

Naprawy automobili
1 pługów motorowych

uskuteczniają szybko i dokładnie warstaty 
Spółki automobilowej 56

,]ME o  t  o r “
L w ó w , ul. Kopernika 1. 54.

/V
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M a r s .
TcaarzystoBO gospodarskie we Lwowie roz-! 

pisuje niniejszem konkurs na posady:

1) Inspektora hodowli bydła rogatego, trzo­
dy i t. d.

2j Lekarza weterynarj; z siedziby we Lwowie
z »cbor»«ai slużbowemi, które zostaną ustalono urnową. 
Kandydaci, ubiegający alg o jedną z powyższych posad, 
wlani prnsdiożyć vr odpisie:

Ad 1) i 2) a) Metrykę urodzenia; b ) Dowód uczynie­
nia zadość powinności wojskowej; e) Opis dotychczasowe­
go zatrudnienia.

Ad 1) dj owiadectwo ukończenia wyższych studjów 
rolniczych; o) Świadectwo dotychczasowej praktycznej 
prucy zawodowej, z specjalnein uwzględnieniem iiodowli 
bydła i i d.

Ad ‘i )  u) Świadectwo ukończ«.ia  
naryjnaj. e) Swiaucctwo dotychczasowej prakiycznej pracy 
zawodowej, z specjał nem uwzględnieniem hodowli, zwal­
czania gruźlicy, ronienia zakaźnego u bydła i t. d.

Podania należy wnosić do Tuwurzysfwa Bosoo- 
darshietjo roo bwowlc, ul. Kopernika 1. 20, w terminie 
do 20 marca 1920 roku. 1281

akademii wetery-

U  273120

O g ł o s T z e y s I ®  k c s t k a i r m s *

W z i ą ł  pewiito® y
rozpisuje niniejszem

konkurs na posadę lustratora
u r z ę d ó w  5 k a s  fjy m in n y c h  

z 'ensisen w^esienia afiokaingiiiowanycŁ ssuóiB ilsiu 301(113 S i
Do posady tej przywiązane są pobory X  rangi 

urzędnikówrządowych wraz z dodatkami wojennemu.
Przy wyjazdach służbowych piąci W ydział 

powiatowy dyety w raz z dodatkami, unormowane 
dła urzędników rządowych X. rangi Koszta po­
dróży pourywa W ydzia ł powiatowy.

Po roku zadawalającej służby następuje stabi­
lizacja.

Od kandydatów na tę posadę wymaga s ię ;
1) Nieprzekroczonego 40 roku życia.
2) Przynależności do Państwa polskiego.
3) Dowoau ukończenia szkoty średniej.
4) Dwuletniej praktyki w  W ydziale krajowym, W y ­

dziale powiatowym, Magistracie lub Instytucjj 
finansewej. 1704

Komisarz rządow y: 
Tadeusz P o tw o ro w sk i.

B i f t M  K e M Ł A D A S
wyrobu fłferykl cukrów i czekolady

J a n  H i f l i n g e ?
L w ó w , R u tow stóego  «. 

w s z ę d z i e  d o  n a t o y o i a

Nmm i fiastsm mMU • tyllo mmm
38/ 9 9-procentowy o ryg. ameryk. pierwszej jakości

TiYitr'ol iriedzt (Blatistein)
128 130-prc. oryginalny ameryk. i angielski natron 

Aetznatron (Laugenstein)
99/IdO-proccuiową siarkę 562

Si bwcfe! Sc .'wefestaub-Schwefelstangen 
dalej smar/ do w o isw , "ial*fon um aiun, bo­

ran 8 0 'n kwas octowy, oarafme, angi l- 
skie i an-eo k ań sk ie  mydto jakotrż arty­

kuły Chemiczne i surowce w^elkie^o rodzaju 
wyłącznie z zamorskiej pierwszej reki

TUPT® chemiczne przeraysfowo-
** "*■»——*  ** ^  ^  han dl. towarzystwo akc

C E IT R B U I : Wiedeń I ,  Fteisehremrkt 1.
Adres telegraficzny ; „ORINDl ST“ WIEDEŃ. 

Własne filie: T ries t, Genua. Ecriin, Buanp stt.

W ę g i e r s K i e -  

I Austryackie
pa nalsliszycb cesatcli pplsća 

H H K O E L  S S E K B H T Y  S K H & & Y

£ D H E U f l t i A  T u l E D h . A
, v e  S a w o w i e ,  u l .  R u t o w s k i e g c ,  3 .

o r t u n  a w
Koncesjonowana Ajencja pośrednictwa kupna i sprze: 
Uaży kamienic f majątków zi-mskieh F ran c iszka  
Niuszaka, I.wów, Frydrj-chów 1. 8. poleca do kupna 
kilka rentownych kamienic, wili i majątków ziem­
skich w  całej Małopolsce. Przeprowadza wszelkie 
transakcje w  zakres pośrednictwa wchodzące z 
wszelką dokładnością i jak najrychlej. Niemniej 
przyjmuje w  komis wszystkie vzyżej wspomniane 

dobra i majątki. 1680

ZaKł-sdó 79 Graficznych 1734

Eng. i Dra Kaz. Koz aństich
dawniej S. Orgelbranda Synów

W ARSZAW A, K rakow sk ie -Przed­

mieście, 66. Teł. 761 I 48-84.

prznj maj e  z a m ó w i e n i a
aa pisma, linję materjalas i orna- 

—  —  —  msntacje. —  —  —

AM1ENICA 2 p. v* pobliżu 
Akademickiej .".80.000 k. 

Kamienica 2 p. śródmieście, 
250.000 k. Kamienica I dziel 
3 p. wkład 380.000 k. W ilia 
w  pobliżu Wuleckiej 426.000 
mk. Dom 4 ookoje, knchnia, 
f,tajnia, wozownia, mieszkanie 
furmana, boczna Marcina za i 
00,(0:) mk. sprzeda i wiele 
innych. Wiadomość Zybiikie- ; 
wicza 17, ganek drzwi 7 od 
o — 5. 1659;

S KÓRY jelenie wyprawione! 
n* irehę kupi zarząd dóbi 

Dtw iniacz p. l,'strzvki doln*. ■
t1 -O

G A L 1C. A K C Y J N Y

BANK H IP O T E C Z N Y
W E  L W O \ V I I ? .

D O M

i

B A K T D L i O W 7

H i  J E :

to  K ra & i^ iB fe  
B  £ 2 M i « S S » M C h  

w  T a n a ip s s S s  

Iv a  p i st k c y  j  n  v

E K S P O Z Y T U R Y :

89 H M D i f i

m Podwtl&crys&acli
80 N « S 0 9 S i£ ]| £ Y

O 0 0 *1 .0 0 0  k o r o n

K o i D a l s & i ,  P o ł a s i l i  s S -
H U R T Ó W  T  S K f . A D  *07

dl zaopatrywtń &oope. atyw Stowarzyszeń spół­
dzielczych, oraz Insty u ji Pańsmyrt li i Acniji 
W a r s z a w a ,  B ie la ń s k a .  1 0 . t e l e f .  2 5 1 - 0 7
P o s iad a m y  na sk ładz ie  t o w a r y :  S ł k n a  k r a j o w e  i a n g i-c is k  e , 
f o r t y ,  c e jg t ,  p łó t n a ,  o k s f o r d y ,  f i a u e le ,  t r y k o t a ż e ,  e s c *, a f e j -  
JB052I m ęskie i dam sk ie, b i t j f  z  ch o lew am i czarne i żóite, >„ a i a a t e -  

r ję ,  n o r y m b e r s z c z y z n ę ,  k o r o n k f ,  t iu le ,  h d f i y ,  p a s t ę  os
obuwia i t. p.

&

r a o r y K a

Sieczkarnie, Młynki,
Brony. Kieraty, Ule 

wyrabia masowo

maszyn i narzędzi rolniczych 
w Oświęcimiu (Małopolska).

B t e w f l r w  v  2 u ,S !8 . <. ) r K )  k o r o n .

J Ć A N T O . f l f  W Y M J A U Y
io iM h a ^ d n jc  i s p rz< H h je  

5°|. Fe lsk s|  P o ż y c z k ę  P a w s tw o w ą
k ł>p u j - l w p rz^ tta je  wszeilne papiery wartościowe i monety po 
naiquki*ciri!ej*zv!ń :;ur:»; dziennym, n ie  l :cząc  ża d n e j p ro w iz ji.

g ie łd ow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
wszelkich informucyj co do jakr.ej i korzystnej lO Kacyi k a p ita ­
łó w . W sze lk ie  kanony i v^yi<?sowane p a p ie ry  w a r to ś c io w e  

Ty.yplaca się bez potrącenia pro wizy j i kosztów. B ezp ła tn e  p r z e ­
g lą d a . ie  numerów losów i inalch papierów, podlegających loso­
waniu. U bezm eczoorft lo s ó w  przed stratą z powodu wylosowania.

C d d ^ i a l
przyjmuje wk.aditi na rachunek bieżący od 5ti0 ko/, począwszy, 
wydaje na wkładki k ląźeczk i.. — Kwoty do 2030 kor. w yp łaca  

bez w y p o w ie d ze n ia .
W ynajm u^ ła  opłatą kwartalną, półroczną lub doczną

S c h T  »{.,l ( S a f e  d e p o s i t s )
V." kasach stalowo-pancemyCh" cło kaeznego użj tku depozyWfryus/.a pod w ła­
snym jego kluczem, gdzie bezpicez:*, i dyskretnie, przechowywać można pa- 

p.ery wartościowe, okumcnt.i i kosztowności.
Przedruku nie płaeimy.

Kien Artura Coldn ana we Lwowie, Sykstuslta 19. Redalitor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


